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głemu postępowi ledmiki, staje sit: wro
giem coraz m111e1szym, i że dziś rze-
111ieśłnik tego „wroga" wprowadzać ju.t 
111oże do swej szczupłej pracowni. 

Koniect.na 1esc ,,raca zuiorowa rze ... 
micślnlków, gdyź tylko zbiorowemi ust. 
łowaniami mogą oni obronić sie pt ze<i 
poti:gą kapitałów 1 iabryk. 

, TELEFON 11· 15. 

Stwierdzono już niejednokrotnie, że 
postęp przemysłu zaznacza się nie tylko 
rozwojem wielkiego przemysłu, ale ied· 
nocześnie rozwija się nieustannie prze· 
mysł drobny, zatrudniafący wciąż jeszcze 
niemal połowę wszystkich sił 11arodów. 
Pod wpływem konłcurenc ! i przemysłu 

wielkiego znikają, coprawda, nielctóre 
rzemiosła poszczególne, z drugiej strony 
wszakże, dziek1 nieustannemu wzrostowi 
siły pokupnej, ora:i obn.iżeniu się cen 
materiał surowego i 11Qłfabrykatów~ 
które to z)a~iska towarzysua niechybnie 
wiell<iemu przemysłowi - rynek zbytu 
<.tła przemysłu drobnego rozszerza sic: 
ciągle. 

~zemieś l nicy mogą sami spro .va• 
dzać muszyny, których używa wielki 
przemysł, mo~ą hurtownie lo1 : 1 owa~ 

produkt !'l urowy. ażeby r11ieć go rn niż.., 

szą cew:, 111 ogił obmyśieć wy1 ób, od po~ 
w1adaJ'iCY smakowi iWOich (!O!>.!C!.egól• 
nych odo1011,;uw i potrlebom m·eisco
wym, czego fabryka, pracująca dla og(>. 1 
łu, czynić 1i.t: może. 
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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pr,szcze, opaleniznę, 
w~grw, czerwoność twarzy 

i wszelkie plamy 

ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

J·ana Niwińskiego~ 
Dla 111ikel1cia naśladownictwa, katda pud Błko 
zaopatrzane jut w plomb1, na klóraJ znaj

d1jt 1i1 N! 204 1 nazwiska wynaJazcy 

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

perfumerjach. 

D~isiejszy numer składa się 

• 8-miu kolumn. 

Kalendarzyk. 

Piątek, d. 26 lipca 1912 r. 
U z 1 s: Anny Nlatki N. M P. 
J ut ro: Neta!ji M, 

WięL ila zav·, sze.„ Zbyt króiko, zbyt krót-
: [ko, jedyna 

Dniały te chwile szcz~ścia, szczęścia co 
Lsię zowie. 

Żądasz, bym nie pami•,;tał .„ Czyż się za· 
. [pomina 

O miłości? Nie, nig'1y, tak jali: o S~us
[towie, 

Którego koniak słynny, z troJgiem 
[gwiazd butelkt:; 

Pamięta każdy, kto raz skosztował 
[kropelkę. -

• 
Doniosłość 

sprawy rzemieślniczej. 

P1zemysł iest najważniejszym czyn· 
11iklem dobrobytu i tródłem boga w 
:\połeczeństwa, a rzemiosło jest niejalco 
iundamentem przemysłu, pierwszym jego 
stopniem i początkiem. Niejednokrotnie 
jesteśmy świadkam ·. 1ak z mał~go war
:.ztatu rzemieślniczego powstaje z biegiem 
lat olbrzymie przedsi~btorstwo fabryczne 
za1rudnia1ące tysiące robotników, dzte• 
siątki iniymerów, konstruktorów, maszy
nistów, rysowników, kasjerów, a~ entów. 
l awet śmiało twierdzić moina, że pra· 
cownia rzem1eślnicla, powfęl<szuiąca siq 
l \\Olna 1 µrzeobrażaiąca sito w przecl&i~
b1erstwo fabr;-czne, 1est obi:nvem najpo
z~danszym w rozwoju społecznym, że 
wielki przemysł, wytwarza1ący si~ w ten 
sposób, iest najzdrowszym 1 naisolidniej· 

szym. 

Wzorem inicjatywy i pracy rzeteł· 

nej w kierunku podniesienia przemysłu 

i rzemióst służyć nam może Francja 
gdzie zainteresowanie s . ę przemysłem 
było tak wtelkic, że wielcy magnaci za
pisywali całe majątki na cele podniesie
nia przemysłu. A 1 dz•s1aj jeszc1:c: głów„ 

me miejska inteligencja stoi ha czele 
fran~usk1ch instytuq1 µrzemyslowych. 

Jak na tej wspólnej pracy inteli• 
gencji z rzemieślnikiem wyszło całe 
społeczeństwo francuskie, o tym wie 
każdy. Naród francuski 1 <l.liś jeszcze 
kroczy na qełe i jest najbogatszym na

rodem. 

Zastanawiając się nad kwestią rze„ 
mieślniczą, należy zaraz na wstępie 
wytlrnąc błędne zapatrywanie, jakie 
wielu podziela, iż drobny przemysł, 
czyli rzemiosło, nie ma wobec konku• 
rencji wielkich fabryk, żadnej przyszło· 

ści. Zaµatrywanie to już dla tego jest 
bł~dnem, iż istnieje cały szereg rze· 
miósł, których fabrykami nie można 

żadną miarą zastąpić. 

Ważnym nieLmiernie dla przyszłeści 
rzemiosła jest szczegół, że maszyna, ów 
„naiwiekszy wróg rzemiosła•. diięki cia· 

Zakres rzemiósł, w stosunku do 
potrzeb życia codziennego, jest wprost 
olbrzymi i nie ustt:puje bynajmniej zak„ 
resowi przemysłu fabrycznego. . 

To też nasza praca w kierunku pod
niesienia rumiosła powinna by~ świa
dom" tego, iż s11 różne stopnie, po któ
rych dochodzi się do celu, a więc do 
rozl\Witu produkcji rzemieślnicze[. 

Stopniem najpierwszym b~dzie wzbu
dzenie wśród rzemieślników zaintereso- · 
wania się sprawami rzemieśl111ctemi, bo 
rzeczą iest wiadom'l, te tego niema 
wśróa wiell<iej masy rzemieślników, że 
tylko wyb1lniejs1 umysłem i oświeceńsi 
inter1:SUJł\ się tą sprawą. 

Rzemieślnik przeciętny sądzi, że dla 
jego dobra wystarczy, ieżeli interesować 

się będzie zawodem san1ym swym inte
resem, tem,' na ciem zarobić moze. 
reszta nie interesuje go wcale, a nawet 
uważa za szkodliwą choćby wspólną po
gadankę, bo-tak myśli sobie-.niech• 
że się z czem wygadam, a niechże mój 
lmnkurent z tego skorzysta, toć będę 

miał szkodę!" 

Oczywiście, że zainteresowanie się 

sprawami ogółu rzemieślniczego mogą 

w rzemieślnikach obudzić ci tylko, któ
rzy kwestią rzemieślniczą interesują się 
głębiej, I którzy ją znają. 

U nas tymczasem mało jest wogćle 
zrozumienia dla spraw rzemieślniczych, 

I 

bo niema si~ komu zajm_ow ać temi 
sprawami, ani też niema dostatecznej 
sposobności do wymiany zdania. A 
priecież kto chce z pożytkiem dla spra· 
wy rzemieślniczej pracować, powinien 
wiedzieć, o co dziś toczy siQ walka. i 
jakie są najważniejsze punltty programu 
rze,mieślnicze20. 

Zubożenie rzemiostei, nastą p iło tak~ 

te przez to, że wyroby je:.to zo.;tały za• 
stąpione p~zez inne. Tuta1 powi11niśmy 
aawczasu 1 iedzieć, jakie zawody są za· 
grożone w m1jbliższe1 przyszłośc 1 , po• 
winniśmy śledzić wynalat: td 1 w od;;:zy„ 
tach, dyskusjach i informac a.eh zwracać 
uwagi: społeczeństwa na zag1 ożoną w 
przysdości gałęź rzemios ła, aieuy nie 
narażać się ua za wód. 

Doniosłość sprawy rzemieślnicze} 
dla naszego społe,zeństwa jest nader 
wielka. Nam szcze,i.ólnic na tem Ził4. 

leżeć powinno, żeuy.śmy mieli licz~ 

ny i oświecony stan 1zemieslniczy„_ 
Rzemieślnik pozostaje w luaiu, czuj• 
si~ jego obywatelem, a rzemioslo re
prezentuje 111eomal cały 11asz p1zemysł' 
swojski i przy pracy nad wytwon.enierQ. 
pewnych gałc:zi wielkiego przemysł&E
może nam oddać niemałe r n.ysługi. 

D ICrólikcwski, 

~oowiązKowe u~~z~iricz. ro~otni~ów. 
Prace przygotowawcze do wprowat 

dzeBia w życie . 11owozatw 1 crdz.oneg~ 
prawa o obowiązku ubezpieczeń robot• 
nil<ów od sl<utków rne::;zczt:~liwych W'/"! 
padków postępują bardzo szyM o. 

Warunki wyborów członłlów To\Vi 
ubezpieczeniowych, regulamin, przepisy 
o kadastrze przedsiębiorstw. podlegają
cych nowemu prawu, instru i<c1a dla kas 
chorych tych fabryk, które z.atrnd niaiłl 
mniej niż 200 robotnikow, mstrukcja 
dla inspekcji fabrycznej w sprawie ot„ 
warcia czynności nowych or~anizacji. 
ustawa normalna kas chorych - zosta ... 
ły opracowane przez oddzi a ł 1) rzernysłr 
ministerjum. 

Wszystkie te materjały b~dą nieba-
wem przesłane miejscowym komiteto~ 
organizacyjnym oraz inspektorom fa• 
brycznym do opinii, z ~obowiązanie~ 
odpowiedzi najpóźniej w połowie :;ierp ... · 
nla r. b. 

Na początku września zaś odbedzi~ 
sie w Petersburgu oarnda starszych in. :. 



~pektorów fabryczr.ych, celem ostatecz
nego opracowania programu wprowa
dzenia. w wykonanie obowiązkowego 
ubezpieczenia i lms chorych. jedno• 
.cześme ma być zwołana narada przed
titawicteli przemysłu w tym samym z:a• 
kresie, w jakim odbyła się narada w d. 
20 i ~ 1 czerwca r. b. 

Instrukcje i przepl y twierdza ra-
iła do spraw ubezpl czenlft robotników, 
która niebawem bedlłe utworzona, a 
ktora jest najwytsz:ą władzll ubezpł cze· 
~iową w państwie. . 

Owo ubezpieczenie obowiązkowe 
riie będzie instytucją rządową ani pań-
11;.twową - Jakby się to wydawać mo
~ło, - lecz organizacją przemysłow
ców, tem jedynie różnić si~ b«i:dzie od 
f ow. ubezpiec1e1i na wzajemności opar
tych, że będzie obowulzującą dla wszy
itkich przedsiębiorstw-bez żadnego wy-
1ątku. 

Nowi\ organizacją rządzić będą w 
granicac11 orawa sami przemysłowcy. 

lnspellcja fabryczna nie bierze tad
nego udziału w sprawach o odszkodo· 
wame i będzie miała za zadanie utrzy
ltlywanie kadastru ubezpieczeniowel,!o. 

Ciężar ubezpieczenia od wypadków 
spada wyłącznie na włdcic!ełi przedsl«i:
biorstw. 

l(asy chorych będ„ również insty„ 
biciami samorządnemi, a koszta ich po
nosz<1 właściciele w dwuch, a robotnicy 
w trzech piątych c;zęściach. 

Obie organizac1e bedą miały cha• 
rakter społeczny i podl~gać. będą opiece 
władz rządowych na zasadach obowilł· 
z.ujących wszystkie lnstytuqe społeczne. 

Nowe prawo ogłoszono jut w ie· 
~ku urzędoiA.ym. Przekład na jęiyk 
oolski dokonany przez p. Maxymiłjana 
t.uxenburg,a znajduje lę jut w druku i 
niebawem ul\aie sit: w handlu ksi~gar· 
•l~il8', 

Niepokój . ' 1emcow. 

Wczorajszy B. Z. am Mittag, organ 
•niemieckich sfer handłowo·przemysło· 
wych, zamieszcza znamienny artykuł, 
charakteryzujący dosadnie obecne uspo
.obienie tych kół. 

Prned kilku dniami pewne wrateole 
wywarla wiadomość, że angielski Llo· 
~ds podwyższył premu~ ubezpieczeniową 
~a wypadek wojny Anglii z Niemcami 
<> 4 g\' inee. Sam fakt ten, nie dowodzi 
Jeszcze, aby zaraz miaid wybuchnąć 
wojna, i jest raczej wynikiem spekulacji, 
w każdym razie wsKazuje, te w sytuaci1 
oś się popsuło. 

Mianowanie Kiamila Paszy oznacza 
taką komplikacje, i dlatego Turcja od
~tąpiła od pierwotnego zamiaru miano
wania go, wieli( im wezyrem. T} mczasem 
w osta1111ej chwili Kiami1 zos1ał zamia· 
nowany, a nominacja 1ego iest dyplo
.matycznem zwycięstwem 1111gielskiem 
1>ierw:)iorzi;d1.ego znaczenia. 

Kiami! uchodzi za lalkę, za wasala 
Anglji. W roku 1908 stał Kiamil na cze
le pierwszego parlamentarnego gabinetu 
po dokonaniu przewrotu. Wówczas po• 
jawiły si~ tei głosy o nagłym zwrocie 
1Sympat,i mlodu1._rl~ów w stosunku do 
\Niemiec i tylko dzięki energicznej akcji 
'Marscltalla zawdzięczać mogą Niemcy, 
ie ich wpływy w Turcji zwiększyły iię, 
Obecn ~ sytuacja 1Aygląda o wiele po
ważr.ic. • 

~o~ry KUR JER tODZKt - 28 lfoea 191! r. 

nie panować nie na morzu, ale na ryn· 
ku handlowym. 

I do tego dąiy po lity Im l:. I 11. ardu, 
b;olowania Niemców i wykiuci.e111a ich 
z handlowego rynku wszechświluowe~\o 
i w tym samym kierunku, jak się oka· 
zuje, idzie obecnie dyplomacja &\ligi lslca. 

pra I ap par \lu. 
-6.-

Poniżej zamieszczamy memorjał~ 
który wysłano do rady Muzeum rapp rs~ 
wilslde o z podpisami 20 wyblt11ych ob~'• 
wateli Warszawy. 

Mi::m rjał ten br mi: 
Do szanownei rady zarządzającej 

Muzeum narodowego w Rappur~wilu. 
Pragnąc;, aby wielmoźni pano\ 1 ie 

w zabiegach swych o należyty rozwój 
Muzeum naroctowego w ł{apperswilu 
otrzy011lli w lm!JU planowo obmyślaną 
i obywatelsko zorganizowaną µ0111oc, 
mamy zaszczyt zwrócić Sif: do nich z ni„ 
tej wyratonym projektem, mającym ua 
celu majątkowe uporządtwwan1e 1 od~ 
powiednią kan erwacje zbiorów muz al• 
pych. 

l) Powołana hQdzie komisja r•e· 
czoznawców, celem dokładnego roz;po· 
znania przedmiotów, ich określenta I właś· 
clwego uło!enia. Orzeczenia komisji 
w tych sprawąch obowiązują radę za
rządzającą i żadne zmiany na kartach 
przy przedmiotach, lub drukowanych ka
talogach oraz w układzie przedmiotów 
nie mogą być dokonywane przez kogo• 
koJwiekbądż nieupoważnionego przez 
komisję. Natomiast komisja nie ma 
głosu rozstrzygającego w sprawach 
ogólnego zarządu Muzeum i administrn• 
c1i. może zaś 1ylko prz~dstawiać w ra· 
dz1e zarządzającej odpowiednie iyczeniil 
i pro1ekty1 o ile uzna je za potrzebne 
dla rozwoju Muzeum. 

Komisj~ składać będą: 
a) rzeczoznawcy w zakresie histo· 

rji sztuki; 
b) blbłjoteKarstwa i konserwacji 

rycin; 
c) numizmatykii 
d) broni, umundurowania i wogóle 

wojskowości; 
e) muzeologji ogólnej: 
Powo"1owani Jedynie chęcią wyboru 

osób najkompetentniejszych w zal<resie 
swej specjalności, przedstawiamy do wy. 
boru po kill{a osób do l~aźdego z dzia• 
łów, a mianowcie: 

(Tu nast~pują nazwiska pietnastu 
kandydatów). 

Rada zarządzająca Muzeum zatwier
dd wybór tych osób, komisja rzeczo
znawców bedzie miała prawo ,przybiera
nia w czasie czynności osób postron
nych z głosem doradczym dla zasięgania 
ich zdania. 

Członkowie komisji będą wybierani 
na okre:» trzyletni. Po upływie · tego 
terminu nastęµowałyby nowe wybory 
głosami: rady zarz1&dza1ilce1 Muzeum VI 
t<apperswilu, komisji rzect0z11awców w 
w dotychczasowym skłaa.ae. l'owilrzy„ 
stwa przy1aciół l{apperswilu, Towarzystwa 
op1eki .nad zabyti{ami przeszłości w War· 
szawie 1 takiegoż Towarzystwa w Krako„. 
wie. 

radę zarządzającą, a to w celu umoili
w1e11ia nowell)u 1mstoszowi objęcia swe
go stanowiska w chwili rozpoczęcia prac 
lwmis1i ueczoznawców • 

l~ada zarządzająca Muzeum, po prze
dyskutowaniu i ostatecinem u faleniu 
poszczególnych punktów powyższego 
projektu z delegatąrni µrojektodawców, 
zobowiąże się go ~eł ł QO przestrzegania 
wszystkich po tlłlató..v wylo · 1nych w pro
jel{cie. 

Warszawa, 12 crerwca 1912 r. 

K rykatur h y poseł. 
Pod takim tytułem prof. A. Pogo

dln pomieścił w .Birż. Wied.• (nr. 
13029), artykuł o b. pośle od ludności 
rosy}si,leJ w Warszawie, Aleksiejewie. 
Podajemy arty! uł ten w nleznacznem 
sluó ulu b z 1wmen1a11:y. 

„ W klubie rosyjskim - pisie -
znl~ipiąla robota. W istocie rzeczy 
nie warto było sic; wy,ilać, pooie· 
waż um:dnlcy, powołani do obra
nia swoiego przedstawiciela, głoso• 
wal1by, jak l<a:te zwlerz~hno~ć, zre$z• 
ttt urzędnicy SĄ do~talecznie prze
siani µrzez stto prawomyślności. 
Wybór zatem p. Alek~iejewa, nau· 
czyciela taciny w 1ed11em z gimna· 
zjów, był zapewniony. Potrntił U· 
jawntć w mowach swoich taki .pa
triotyzm", że mógłby iostać nil.! 
tylko postem, lecl nawet dyrektv· 
1 em ~imnaz1um. 

„Niestety! Pomimo i.!Orliwych u
siłowań obate·nia przemówień po• 
słów polskich, p. Aleksiejew oka
zał sie jeno mai ną karylrnt11rą 
czło11ka izby prawodawczej. Nawet 
Timoszkin zakasował go swoją 
swad~ nie nauczył się też wymy· 
ślać, rdk Połowcew lub Puryszkie· 
wicz, chociat w WHrsza\\oic! okazy
wał p0 temu zdolności. I oto teraz, 
iak się zda1e, nawet urzędnicy Wlil""' 
szawsc:y wstydzą stę swoiego przed
stawiciela, i znowu wypływa na 
wierzch sprawa obioru .posła lud
uośc1 rosyJSl~ieJ" do 4:-eJ Dumy". 

Wracając do przebie!!'J wyborów, 
prof. Pogodin powiada: 

.Kółko osób, do ldórego należał 
I piszący te słowa, nie miało na
dziei przeprowadzić swo1ego kandy
data postępowca, zwłaszcza, te do 
walki wyborc1ej stanęło zbyt późno. 
Pragnęło jednak sprawdzić, czy ro
sjanie warszawscy, dadzą się połą
czyć poa hasłem legalnej walki o 
prawa konstytucyjne. Doświadcze
nie przekonało, że jest to motliwe. 

.Ciżba robotnil(ÓW kolejowych, 
stanowiących główny zastęp wy
borców cosyisk1ch na Pradze, byla 
wtedy usposobiona jak .czarne se
ciny'" i służyła dla .patf]Otów„ za 
powolne narzędzie nawet c.10 ur:.t;ci· 
dzania siiandalów na wiecach kółka 
nasl11:go. 

l\\"rschalla niema w l<onstantynopo
Ju, zd1>1nośc1 nowego ambasadora, Wan· 
,genheinw, są jeszcze nieznane, a Turcja 
ze swo·ego punktu widzenia nie mote 
nic lei szego zrobić, jak oprzeć się silnie 
na Anglji. 

Komisja ma się zbierać w Rapper
swilu corocznie, w lecie, podczas z1azdu 
rady zarziidzającej Muzeum, w celu o
cenienia nowych nabytków Nluzeum, 
zrewidowania swoich poprzednich orze· 
aeń na podstawie na1nowszych wyników 
badań naulmwych. oraz skontrolowania 
czynności kustosza w zakresie dozoru 
nad zbiorami. 

Komisja pracować będzie na zp„ 
sadach, wyrażonych w iałączo11e1 11~ 
strukcj1. 

„N· omiast bardzo wielu drob
nych urzędników. niektórzy z subie
któw handlowych i arlelszczyków, 
wogóle m&li ludzie, doświadczający 
sami rozkoszy „prawdziwie rosy]· 
skiego" systemu w Polsce - byli 
usposobieni bynajmniej nie tal<. jal< 
wypadałoby .działaczom" warszaw
sl<im. Oni to nas gorąco poparli, 
oni oddawali nam swój czas, ruz
no::;ząc kartki wyborcze, urządzając 
wiece i t. d. Z rozrzewrneniem 
przypominam. z 1akim zapałem c1 
ludzie pracowali nad zadaniem, pra· 
wte niewytwnalnem. Ostatecznte o
trzymało sic: wynik nie tak zły, Jak 
możnaby przypusżczać. Na nasze 
listy wyborcze wypaJW około 25 
proc. ogółu głosów. 
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Z za6ora pruskiego. 

Z jaką zaciekłością władie pntSkle 
WYJlępują nawet przeciwl<0 nlemcOll\ 
l<tóriy z l~onieq:ności wyzbyli siq ziem; 
na riecz polaków, dowoctil inów wypa• 
dek 1 l<tórv stał sic: pra;edmiotern nader 
ożywionej <lyskusji zarówno w prasi\. 
pol~l 1 j, 11tl nl101leckioj, 

Oto pewien niemiecki właśclde. 
ziemski w powiecie międzyrzeckim z po• 
wodu podeszłef.!o wieku chciał koniecz„ 
nie sprzedać swą majętność. Za porno· 
cą ogłoszeń w dziennikach i za pośred, 
nictwem agentów szui<ał daremnie nie 
miecklego reflektanta. 

Z powodu tego majątek swój zao
fiarował komisji kolonizncyinei, jako tei. 
innym niemieckim orgąniz•c1om. 

Oferty jego jednak odrzucono i je· 
dnocześnie za(!rntono mu, i~ gdyby od· 
ważył sle sprzeJać majątek polakowi, 
·yn 1ego, który jest nauclyclelem przy 
sakole we wsi kolonizacyjnej, nie pozo 
stanie tnrn dłu~o. Niemiec wszal(te k<>· 
nlecznośc1ą zn1ewolo11;, nie fTIOJi\C dłużej 
utrzymać posiadłości w swem ręku, 
zwlą zeza, że wartośc jeJ stopniowo si\ 
obniż11ła, S~lrzedał ją. polal<owi. 

W'tedy faktycz;m~ groźbd co do sy• 
na jego została wylwnana. ~przedai. 
majątku 11a:1łąp1ła w kwietniu, dnia 19 
tntlJll przybył powiatowy lnspel,tor szkol~ 
11y tio sy 110, 1, 1 óJy JUL 4 czerwca o\riy
mal od regenc11 rozporiądzeme, l~tórr. 
jt:;.l Jal\ ;ma1111e1111e, 1.~ ldSłuf.tuie 11a pow• 
tórzenle. 

Oto .ul(az" regencji: jal< wykazuj\ 
raport powiatowego inspektora szkolne· 
f.!O z dnia 19 maja b. r., nie odoowie. 
działeś ·Pan oczekiwan;om, wśród któ• 
rych powalanym zostałeś, jako nauczy• 
ciel, na pierwsze miejsce w szkole kolo
niza..:y 1ne1. 

1'0111ewai nie uwatamy za stosownfl 
aby sy11 człowiel(a, który posiadłoś~ 
SWOJC\ ~µrz~dał polakowi, był nauctycie. 
Jem przy szkole kolonizacyjnej, postano· 
wiliśmy Pana w interesie służl>Y prze„ 
nieść na inni& posadę". 

Ciekaw~· ten epizod ze stosunków 
na kresach wschodnich podała pier'IA'sz& 
berlińska • Voss. Ztg„ na tle informa cj1 
ze strony Jednego z posłów niemieckich 
do sejmu pruskiego. Wywołał on oży
wioną dyskusią w prasie niemieckiej. 

Dz1en111ki hakatystyczne przyznaj~ 
oczywiście regencji zupełną słuszność. 
podnosiąc, że nauczyciel w dzielnicach 
polskich powołany jest w pierwszej linp 
do sierzenia lrnltury pruskie), a pon.e
waż ma 01ca, k.lóry sprzeda1ąc majątel 
polakowi, stauą1· w .jaskrawem pn:eci• 
wieństwie do ini.eresów państwa prus 
ldego, wiec z posady bezwzględnie Wt· 

nien l>yć usumęty. 

Natomiast prasa demokratyczna 1 

socjalistyczna z oburzeniem pietnu\e ca• 
łą sprnwe, zauważając iednocześnie, że 
nauczycrel ów był 3 i rót lat zatrud1110-
ny prty wyżeJ wymienione1 szlmle, \\ 
czasie tym powołał do życia stowarty· 
szenie landwerzystó 1~·, uiemieckie kółkr> 
rolnicze, towarzystwo muzyczne składa· 
jące si~ z kolonistów, urlądzał niemiec. 
kie w1eClork1 ludowe, wogóle ucz 
c1wie pracowiał nad wzmócnienlem niem· 
c;zyzny. 

Władza tei. nigdy na niego slQ ni& 
skariyła, i teraz dopiero, gdy poslacł· 
łość ojca 1ego przeszła w ręce polaka. 
nauczyciel w jednej chwili nie odpowiad ó 

pokł..1danym w nim nadziejom. 
• Tego rodza1u postępowaniem -

końc;.y artykuł swój „ Yoss.Ztg"-nie u· 
zysku się silnych podpór dla naratonej 
na niebezpieczeństwo niemczyzny•. 

Szowiniści niemieccy teraz już w 
Prusach Wschodnich dopatrzyli si~ .na· 
poru polskiego". Berlińska „Post•. za
mieściła świeżo z Kró1ewca artykut, w 

P1zykro jest "Niemcowi musieć to 
powiedz1ec, ale trzeba powiedzieć: po 
niepo \ odzeniach Perskich i Marokań
~kiw:ll, 1 rzychodzl obecnie dzięki brakowi 
<lecyzji i chwiejności politycznej, dyplo-
111acji niemieckiej, klęska w Turc11. 

2) Dotychczasowy kustosz Muzeum, 
stosownie do orzeczenia zeszłorocznej 
komisji obywatelskiej, ustępuje ze swego 
stanowiska z chwilą rozpoczęcia czyn
ności komisji rzeczoznawców. 

3) Aby powierzyć stanowisko ku
stosza osobie, mające i najwięcej Im 1e -
mu danych, będzie podaua do pism we 
wszystkich trzech dzielnicach lcra1u o ... 
dezwa1 wzywająca do Si<ładania zgłoszeri. 
przez kandydatów na to stanowisko. -
lg~oszenia te będą rozważane przez k~
rn1sję rzeczoznawców, l\tóra ułoiy lts!t: 
kandydatów. a rada zarządzająca u czyn 

• Tei:az, po pii;ciu latach wysłu
giwania się 111 Dumy, lciedy pro
wincja przechyliła się_ ku lewicy, 

lctórym niemiecką oplllJę publiczną ala1 · 
muje uowemi stratami w ziemi na Iw• 
rzysc polaków. 

Oto, co organ konserwatywny pisze 
pomiędzy innem1! „jak konieczne są pań
stwowe 5rodki -celem umocnienia po• 
siadłości niemieckiej nawet w niepol· 
skich kresach wschodnich, dowodzą stra· 

Co ona oznacza dla niemieckiego 
przemysłu i handlu, o tern wiedzą prze
mysłowcy i handiowcy, ale o tern zdają 
tiię 11ie wiedzieć dypiumaci. 

Wobec zwycięstwa l<iamila, polity
ka Turcji będzie dyktowana z Londynu. 
Te slraly pokojowe wiecej szkody przy
nio~<! i liemcom i prędzej je do ruiny 
ekot it m rnei doprowadzić morą, a111żeli 
wojn.: , '" interesie AnglJi Jeży zgnębić 
~ko i :um t: nic ,i:\;iemcy, aby wsiechwład„ 

wybór z teJ listy. · 

Wezwanie do składania tych ofert 
będzie ogłoszone niczwlocznie po za. 
lwiadzeniu niniejszego p1ojektu przez 

być rnóże, i rosjarne Wal':>zawc.y 
l wyjąwszy oczywiście wysokich 1 
średnich urzędników) ze.:hcą. obrać 
na posła l\o~o in11ego, nie tak ka · 
rykaturalnego, 1ak o. Aleks1e1cw". 

Dz i & będą- udzielane bez 
płatne informacje prawne 
dla czytelników „Now. Kur. 
Lódz ." w redakcji od godz. 
6 i peł do 7 i pot wieczorem. 

ty iii~miecloe w Prusach Wschodnich 
w r. 1911. W rolrn tym przeszło w pol·
skie ręce 31 posiadłości do 50 hekta
rów obszaru, 26 średnich do 200 hel\t. 
i 10 większych posiadłości o prze3zło 
20u ht.ktarów. 

Na portstawie cy fr tych dziennik 
szowini~tyczny domaga sie e"err.icmie 
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wmocy i interwencji władz, a apel jego 
:nalazł żywy oddtw~k w całej prasie 
llakatystycznej. . 

Wogóle wałka o zfemi4 w d.zfelnł
.:ach polskich, po uchwaleniu najnow~ 
szej 1.00 miljonowej ustawy antipols!ciej. 
przybiera coraz ostrzejszy charakter. Wła· 
dze pruskie rozwinęł" w tym kierunku 
Jak na1większą czujn~ Wobec tege 
utrata każdego zagonu ziemi polsldej AA 
rzecz niemców spotyka się też w pol
ski~j ?Pinji publicznej z naiwyższem p0e 
u;p1emem. 

Mimo to od czasu do czasu zdarza• 
ją się sprzedawczycy. którzy. niepomni 
obowiązków wobec społeczeństwa swe
go, sprzedają ziemie oiemcom. I tak 
świeżo zaprzepaszczona została piękna 
majętność polska, Owieczkowo, pod Oo· 
Jubiem w powiecie brodnickim w Pru• 
sach Zachodnich. 

Właścicielką jej była pani Ida ZieJ„ 
l<owa, która w polskim ruchu kobiecym 
żywy brała udział, występując na zgro
madzeniach kobiecych. Owieczkowo 
przeszło na własność ni-Qmca, Klatta. 
Oprócz tego zagraża powaiue niebe.z„ 
piaczeństwo pięknej majętności, składa. 
1ącej się z dóbr: Choryni, Jerki i Ka~ 
r.tynowa wraz z folwarkami. 

Majątek ten jest własnością p. Wła
dysława Taczanowski~go. Sąd ogłosił 
jut ich subhasty na 3 paidziemlka r. b. 
- Prasa poznańska podnosi, te dobra 
le. mające około sześć tysiecy morgów. 
posiadają wyśmienitą ziemię i byłoby 
iaistlil kh:ską narodową, gdyby miały 
przejść w ręce niemieckie. 

Prasa polska apeluje do poczucia 
polskiego całego obywatelstwa, aby 
wspólnemi silami ratowało ten µięKny 
szmat ziemi polskeJ. 

Niefortunny lts. Kapitza z Górnego 
Szląslrn, o !\tórego wystą~ieniu z se1mo
wego Koła polskiego pi.:aliśmy obszer• 
nie przed kilku tygodniami, zuuwu pul:I• 
licznie odezwał się na łama1.h niemiecko
centrowej .:Schles. Voll<szenung". 

Prasa polska zaboru pruskiego iuł 
po pierwszym jego występie w lym sa
mym organie, wydała na niego jedno„ 
głośnie wyroi,, że proboszcz ,z Tychach 
1est po polsku mówiąc} m górnośląza• 
Idem, z pol11ycwą tenueu~Ją centrowca 
w krwi 1 kościach, ale t ol ak.iern nie był 
i nie 1est. 

Opinie tę potwierdza jak najzupeł
niej najnowszy jego artykuł. w który111 
pomiędzy iQnem1 podnosi, że .pol:;ka 
polityka owiana jest idea~en1 przyszłości, 
którego zrealizowanie uyłoby mozhwen1 
wtedy tylko, gdyby zdołano zburąć 
Niemcy, Auslrj~ 1 Rosie. A po111eważ 1est 
to rzeczą u1ernożli'.\ą, w1c;:c ideał' polski 
w praktycznej l;01H; \..I! niema rac11 

. \)ytu•. 

Oczywiście szkoda czasu i miejsca 
na polemizowanie z tego rodzaju „argu
mentami "• Uoolewać tyiko należy, że 
człowiek teu przez trzy lala reprezento
wa! w Sejmie pruskim Jud górno• 
1zląski. 

ARNOLD BENNET. 

~OWT J\URJf~ tODZKI - 26 Uocs 1'91! r. 

Przykry ten wypadek potwierdza 
dalej słuszna całl<iem opirija, że w du· 
chowieństwie górnoszląskiem sp ra
~a polska nie miała i nie ma przyja· 
c1ół. 

O tern politycy polscy na Szłąsk11 
powinni koniecznie pamiętać i wysnuć 
z upokarzają<ei i bolesnej afery z ks. 
K3pitzą od po~ ~ednie konsekwenqe, jetel i 
sprawy polsk1e1 nie chcą narazić na in
ne jeszcze niebezpieczeństwa. 

Wiadomości ogólne. 
----==========::::::::;;...... 

O Ministerjum sztuk plęk• 
~'Gh. W Peterst>urgu za1.: ... c:ia ponow
me lu q:.i:yć pogłoska, iż rzcid opracowu"4 
je pro1ekt utworzenia mini5terium sztuk 
pięknych. 

. O łłsuczyciele rysunków„ 
Na mocy rozporzóldzenia .ministerjum, 
wydanego pzzed trzema laty~ egzaminy 
na nauczyc!eli rysunków 1 kreślenia w 
szkołach średnich i niższych, odµowia
dających programem wykładowym szko· 
łom miejikim. odbywać sie powinny w 
szkołach artystycznych, pozostających 
pod zarządem petersburskieJ akademii 
sztuk pięknych. 

jednakowot wielu utrzymuiących i 
1arządzających szkołami, jal<O też m111-
czyciele występuią do akademii sztu!< 
pięknych z zapytaniem, czy nauczyciele 
rysunl~ów, µosiada1ący świadectwa nau
czycielskte szkół realnycłJ, gdzie dawniej 
zdawano egzamin na tytuł nauczyciela 
lub nauczycielki rysunl<ów, mogą nadal 
nauczać, lub też proszą ałrndemię o u
poważrnenie uo nau<.:tan1a tegoż prLed
m1otu. 

Dla uchylenia w tym razie niero· 
rozumień, tembadziei, że akademia 
sztuk pię1rnych na zapytania J prośby 
me odpowiada, - rninislerium oświaty 
ponownie zaw1adomito kancelarię kura-
1.ora warszawskiei.!O okręgu szkolnego, 
ze chcący v. yl<łaclc1ć rysunki i krdlenie 
w szkolach średnich i pocziitkowych, 
bez względu na dawne św1adectwB, wy. 
dane prze~ szkoły realue, obowiązani 
S<l składac. egza1mny w :szkołach arty• 
stycznycl1 1 dopiero po o trzymaniu świa· 
dectw odpow1ed1.ie~o uzdolnienia obej· 
mować µosady liauczycieli. 

O W ob1•onie męczonych 
zwierząt. Senat wyjaśmł, że Tow. 
uµ1el<i 11ad zwierzętami mają pra\\<O sa· 
modzieln1e z wła·rne1 in4qatywy bez pro· 
tokułów poli0y1r1ych pociągać winnych 
znęcania się 11ad zwierzętami do o dpo
wiedlialności sąd O\\ t: ,. 

jak wiadomo, dotychczas władze 
administracyjne korne ntowały obowiązu
jące prawo w ten sposób, ie Towarzy. 
stwa opieki natl zwierzętami maią prawo 
występować publicznie w charakterzt! o
slrnrżycieli w sądzie tylko opierając się 
na formalnych protokułach. sporządzo
nych przez władze policyjne. 

• :=--a· 

Ze świata. Z LllWY I RUSI. 
O Wykrycie zbrodni. W x Z piśmiennictwa. W drtt< 

Pozuaniu wywołuje sensaci~ wykrycie giej połow~e lipca roku bieżącego w 
spraw,ów taiemniczej zbrodni dokona· Kijowie zacznie wychodzić nowy dzie1Jo. 
nej w roku bieżącym przed 'Zielonemi nile polski „Gazeta Kresowa•, pod re• 
Swiętami. Zamordowano wówczas ucznia dal<cją Stefana Zembrzuskiego, dotych· 
kupieckiego. StanisJawa Musiała i zra· czasowego redaktora • Tygodnika p0 , 
bowano mu kill~aset marek. które niósł dolskiego". 
do banku, . .Gazet11 Kresowa• będzie organem 

Teraz d~p!ero, przys~any z Berlina demokratycznym, rozumiejąc demokra• 
na rozkaz ministra, komisarz kryminał- tyzm nie jako głoszenie haseł demago
ny, Medelma~n, zdołał sprawców wy • . gicznych, lecz jako dążenie do zrozu. 
~ryć. Jak. się oka~ało morderstwa do. mienia przez najszersze masy społeczne, 
K~nała lwb1,eta lekloch obyczajów, Anto- występowanie w obronie wszystJdcia 
mn~ .szafranska, oraz jej mąż, z zawodu warstw społecznych. 
rzezmk. K Ob · . . X atastrofa budowlana. 

~Ja areszt?wano. ~spólnikiem Onegdaj w Kijowie wydarzyła sie kata• 
aresz!o~anych ma być pewien kelner, strofa budowlana - runął mianowicł6 
nazw1sk1em Bolesław Kutzner, który gmach przeznaczony na nowy teatr ' 
zaraz po .dokonaniu morderstwa znikł kinematograf. 
z Poznama. · 01· dk st ł · · d 1arą wypa u a :5Ję 1e en ~ 

O Szpiegowie w menażerji. botnik Tiupin, którego wszakte udało 
W Paryżu zdarzył się bardzo ciekawy si'ł wydobyć z pod gruzów ze złamanł
wypadek, Przybyła tu menażerja Ha- prawą noglł- T. prócz tego uległ uszko-.> 
g~n?ecka z Berlina. Policja zaczęła dzenlu .klatki plu:słowej i ogólnemu p~ 
p1łme badać personel menażerji i doszła tłuczemu. .' 
do przekonania, iż znajduje się między 
n~m . je~enastu szpiegów zawodowych 
rnem1eck1ch. Aresztowaoo ich i odsta„ 
wiono do granicy. 

Budowa prowadzona była pod do'. 
zorem budowniczego miejskiego Nikoli" 
je wa. 

O Jal!: zachowaó •ię w 
czasie upałów. Oz1enn1k J.H1rys1\I 
„„v1atm" poslaw1r słynnemu hygieniście Wiadomości kraiowa. 
t:::. Uvvelliere w Paryżu µytanie jakich 
należy przestrzegać wsk azóv. ~k pod 
wz13lędem hygie nicznym w czasie wiel
kich upałów. 

Na to Davemere zestawił 10 przy
l<atilP, !<tóre oiJtewa,ą: 

lJ l{a110 powi111eneś się myć bar· 
dzo :::-1a1a11nie. 

2) Powinieneś nosić wygodne i lei<• 
lde nb•a 11e iasue. 

· 3) Chodź na przechadzce w cieniu 
i zu pełrne powolnie. 

4) Potraw, które już cokolwiek 
czuć, 11ie powinieneś spożywać wcale 
zresztą nie jedz zbyt często surowych 
po1raw. 

5) Nie pij wody 11ie filtrowanej, choć· 
byś miał bardzo w1ell<ie pragnienie. 

ÓJ Powinieneś pić Jć:ł\ na1nrn1eJ aby 
się me pocić. 

7) Za d11ia powinieneś okna szcze:
nie potamvl<ać. 

8) W porze nocnej natomiost po 
otwierać okna na oścież. 

9) Powinieneś spać tyli<o pod łek
kci lcotdrci. 

10) Przykazania te przeczytaj sabie 
doktadnte z 500 1 azy i postępuj do
kładnie wedle 111ch. 

Czas odnowić 
prenl_.łmeratę. 

+ Z kolei warsz.•wlede.t-l 
skiej. Za dawnego zarządu kołetl 
warsz--wiedąńskiej wszyscy pracowniC}'i 
biurowi, a o ile pozwalały na to warun-.. 
ki ruchu - i linjowi. korzystali z urło-l 
pów miesięcznych co 2 lata, a w rai:ieJ 
słabszego stanu zdrowia - co rok. · 

Nowy zarząd kolei warsz-wiedeii-1 
rkieJ wprowadził pod tym wzglede~ 
zmianę; znacznej liczbie pracownikont 
urlopów odmówiono zupelme, ci zaśJ 
ldórym je przyznano, otrzyma11 urlopy/ 
tylKo dwutygodniowe. 

+ "nchrona kobiet11• W:. 
wagonach osobowych kolei warsz.-wie<L 
umieszczono obwieszczenie treści naste:~ 
puiącej: 

• W ceiu ochrony kobiet i dzie\llCZĄ\ 
od wciągania ich na drogę nierziłdu ~ 
zgodnie z postanowieniem trzeciego: 
międzynarodowego kongresu .Sposobił 
:i:walczania handlu kobietami w celacbl 
nierządu". warszawski zarząd żandar• 
merit kole;owe1 zwraca 5ię do publicz, 
ności z prośbą o mezwłoane zawiada41 
mianie żandarmtrji kolejowej, w razlltj 
zauważenia 1ak1eJl<0lwiek, podróżnej prz~ 
wożonej po,1sięp111e w zailllarncl1 wcią~ 
gania Jt:J na drog,~ 111erząJu". 

Ogłoszenia powyższe są drukowan~ 
w językach: polskim, rosyjskim, francu~ 
skim i nic1rnec!dm. 

• • • 
wyszeptał smutnie. - jadąc powoz 0 m, zaled
wie mam czas na prz01rzenie wieczornych 
sprawozdań teatralnych w dziennikach. Nic 

zapyt111t Mr. Pi1grim, krzyżując r~ce. - Jaki• 
s}\; pana wymagania co do honorar1umr 

Teraz Henryk miał 8it na baczności, hf 
zażądać korzystnego honorar1u •n. WięCPl. 

~ie~ki człowiek. 
'\V tei cłnvi!i wydało sie Henrykowi wie· 

.~ei pochlebnem bve ignorowanym przez Joh· 
na Pilgrima, aniteli uwielbianym przez reszto 
rodza •u ludzkiego. 

- Za każde przedstawiente chciałbym. 

otrzymac funta - odparł. 

- Za podobnie krótkie sztuki, ror.poczy~ 
nające przedstawiani•, nigdy nie daję więcej.; 
1ak dziesieć szylmgów, - powiedzial atanow,..; 
czo Mr. Pilgr1m. - Ni~dy. Jest to moją z&• 

· sadą. 

, 
Mr. Pil~dm wstał i przeszedłszy kilka ra. 

zy pokój, zwrócił się do Henryka w sposób 
tajemniczy i zarazem imponujący: 

- Wszak prawda, że Doxey mów il o na- - Dostałem najpiQknlejszy teatr w Lon· - W takim razie, sadzę, że. jest to uło• 

tone - powiedział Henryk. pisaniu 1 innych rzeczy przez pana.? - zapy· dynie. 
tal z namysłem. - Tald - spytał Henryk. 

-Kilka ksiąiek-poinformował go H~nryk. - Na świecie - poprawil Mr. Pilgrim. 
- Ksią~ek? Ach! - Mr. Pilgrim robil Znów zaczął chodzić, poczem zatrzymał 

wn,żcrne człowieka próbującego sobie uprzy. stf) znowu. 
to11,n1c, 1at<1ego to rodzaju by.ty książki. To - Zaprodukuię pańską sztukt - powie-
bló\rdw 111teresujące. Czy to są nowele? dział cicho. - Tak zaproduku1ę ją, -

- Tal~ - odparł Henryk. ja w niej nie wystąpię ~ dodał Mr. Pił· 

~v:r. P1lgrim wypr~żył swą wspaniałą pierś, grlm, śmiejąc się, jak się śmieją po wypo -
i pr•~Liega1ąc palcami po swoich ciemnych wiedzeniu fantastycznej myśli. 
wlo~~ch, star się widocznie skromnym. - Mu - Nte. naturalnie, że nie - powiedział 
~i pJ.n wybaczyć moją nieświadomość - wy: Henryk. 
tlumaczyl. - Jestem w obawie, że niezupeł- - Ani Janina nie wystąpi - powiedział 
nic 1estem obeznany ze wspólczesną literatu • Mr. Pilgrim. 
r1'. Nigdy nie czytam. - Poczem powtórzył Janina Map była glówną aktorką trupy 
J,,sć stanowczo: - Nigdy nie czytam. Nawet Mr. Pilgrim'a. 
dzienDików.r; , ~l- ·ł~:-tQ•Pł.- ~. na._c~ta»~e? .. ~...... . - · A Jakże z honol'arj um, mlodzieó.cze~ -

- Zgadza się pan na dzicslQć szyllingówt 
- Zgadzam się na funta. Nie mogę wziąśći 

mniej. Jest to również moją zasadą. - Jobo 
Pilgrim wydał się zaciekawionym potrosze i. 
szczególną, niedouwierzenia prawie postaw'f 
Henryka. 

- Mam więc z tego wnioskować, - po; 
wiedział ponuro Pilgdm, że dla zysku pól fun.. 
ta opuści pan sposobnQść wystawienia swo.Je/ 
sztuki? ' 

Nim Henryk odpowiedział na to k.łopotf~ 
we pytanie, Janina Map wbiegła do pok.oj~ 

Była to Kobieta łat dwuctziestu pitciu, o cle~ 
ne1 cerze, wysmukła i interesująca. John E~ 
grim gdzieś jł\ odnalazł. ' 



4. 

)lały feljełon. 

Kanikuła. 

Nadeszła obcc11ie d1wils, kiedy 
tzłowlek poci się 1alt 1 uda mysi, szul,a 
tematu 1 w rezultacie nic, albo niewiele 
rnaiduje. . 

Zwie się to I anilrnh1. Symbolem 
takich chwil iest kaczl<a, ogórkami na· 
dziana. 

O czem tu pisać? 
Pr~ejechałem się qa 11.umach po 

Piotrkows1t1ej ulicy, ale J ta pl11kttllna 
jazda nie wytrzęsła ze nin1e dobrtao 
pomysłu. 

Aliści! O Zeusie gromowładny I 
.Mam! 

Nudny \\prawdzie temat, msksztaH 
flaków z ol jem, jednak na bezrybiu„. ; 
wybory do czw rtej Dumy mogą przy 

iewielkicj dczle fantD:tJi być rybą. 
Chciałbym wam, o zacne m te, duć 

parę rad wyborczych. s, rady dlu kP
charel<, dla wstępujących w :i:wlązkl mał· 
· 11 kie, dla kupuJqcy h 1 mogą więc być 

1 dla wybo ców. 
Z sztą puecletny .łodzianin je t t k 

bosko obojętny dla wszystkiego, co ty· 
czy sic;: wyborów, że ~· ybaczy mi mo1e 
wtrącanie się w atrybuc11; i t. d. 

jakim b)rć winien pose.ł z Łodzi? 
Przeprowadziłem na ten temat an

kietę, między wybitnie1szemi jednostka, 
mi, której wyniki w streszczeniu podaię. 

A więc: powinien by!.' przedewszy t· 
kiem nader ma1etnym, (warunek tute1-
szych kapitalistów), urodziwym, (waru
nek wyborczyń tutejszych) postępowcem 
lewicowym (postulot odłamu pedeków), 
konserwatystą prawicowym, (postulat 
:calistów) o ~ 1zelwnanlach n ezłomnłe

·l auczuko\' ych tżąuanit ;;ółu). 

Następnie winien jednoc.:yć w sobie 
kult dobra publicwego, ze ~zczególnem 
u wzgtędnieniem in tere::, ów. interes1ł\ów. 
zachc1anel1, wplywów 1 wzgledów kaź„ 
<lego z wyborców, tud:Giei tkwiąc w łu
<lztt~, w społeczei1stwie, li ć ponad jego 
waś111am1, 111ezgodą 1 \\<al karni pai ty1-
nemi. 

Oo ~ ·z1iie:.ienia się po nad part,~, 
(\ yż.:za 1 1edy111e celowa polityku!) słu
iy1.: mu r <idzie drabina z kieł basy wy
borczt:J (dar łodzian). 

Wn:szcie musi mieć na każde za
wołanie kubeł letnteJ wody 1 garść pięk
nych frazesów (to dziafal) 

Wprawdzie mój t1rzyjaciel 1 mający 
zamiar łrnndydować, zwariował po prie
czytan:u tyd1 postulatóv., niech to was 
jednak 111e zra~:il. 

On był zaecydowanym melancholi
k1ern. Pozlltem chodził w peler} 111e i 
spijał crnrn11 l<awę u l~oszkowskicgo. 

Zacn} 1 1 wyborcom zaś praguę u
óziei1~ kilka w:,t<azó\\t:k ,~, tak trUGllt:J 

do imr1 nto a111a się chw.11, JUh<& Sit 
l.'ybory. 

Niechże więc nie lecą na lep pięk
nych ::;łówek i wzniosłych pro~ramów. 

NOWY f<UR.JER ŁÓDZKI -26 llr,cr-i 1Q12 rolni. 

Jak każda pasta do obuwia jest oaj· 
lepszą, a każdy sldad wędlin najwięk
szym, tale Imidy kandydat na posła 1est 
jedynym, nieo,enionym „naszym• i t, d, 

Obywatel·wyborca winien wy;rnć sie 
nie t ·!ko ze wszelkich marzeń i Iluzji o 
dobrobycie, I oprawie losu i innych 
bzdur twach, lecz również ze wszell<iej 
gotówki na rzecz programu swego ken
dydata. Winien tańczyć jak mu ui~rają, 
iedzieć na dwuch (lub kilku) stołkach, 
słuchać ślepo, a w dniu wyborów ubrać 
sfq w mocne, trwałe ubranie (w obawie 
przed agitatorami) i iść spełnić z dumą 
akt dzlojowe~o posłannictwl'!. 

J. Wal. 

J:lłeratura I prasa. 
Stetqn Zeromsl·1, przebywafący bbec

nie w Kra !\owie, 1111pisał nowq drukującą 
się Już powieść p. t. „ W i e r n a Rz e
ka". Rzecz ta ukaże się nakł"adem „Książ· 
ki" w jesieni te~o roku. 

Z Sali Obrad. 
Lódzkakasapo~yozko 

oezczędnośolowa. 
o. 

W lokalu własnym, przy ul. Staro
Zar?:ewskiej nr. 49, wc1.0ra; wieczorem 
odbyło się organizacyjne zebranie człon
ków niedawno zatwierdzonej łódikie1 
kasy poi.yczl<OWO·OSi:CZędnościowej. ze„ 
branle zagaił p. H. Ciesielski, a ruzr„ 
wodnii;zył na niem p. A. ł\ozłowslo, 
który poprosił na assesorów pp. j. ju
rakowskiego i P. Katza, a na trzylllttJ<1"' 

cego pióro p. K. Sap1nsl<1ego. 

\V zebuiniu UCL stnicz.yło 32 człon· 
!<ów z o~ólnej liczby 6 4, zapi~anych do
tychczas. 

Prze<lewszystkiem na wniosek jed· 
nego z członków komitetu ozganizacy1-
11ego upoważniono radę i zarząd do 
wykonania róinych czynności, jak pn:yi· 
niowa11ia 1 wyl\reś11.mia clłonl<ów, ;,:actq
gamn pożyczek, ustanawiania prouuktów 
1 t. d., co nalezy do kompetenqi ogól
nego ;,:ebrania. 

Następrne upowC1żniono zarząd do 
nabycia aKcji Banku Tow. współdziel
czych w WarsLawie, oraz uchwalono, że 
udz1aJy swe członkowie powinni wnieść 
Jednorazowo. 

Potem przystąpiono do wyborów: 
Do rady kasy wybrani zostali pr.: T· 
Gutekunsr, t'. Katz, K. Sapiński, j. So
lwłowsl\i, i\1. Spielrein i J. jakóbowic1, 
a jako zastępcy, p. p .. L. Margułil!S i Sr. 
l'olanowsk1. Do zarząl1U wybrani zosla!i 
pp.: J. Jurakowski, St. Kozłowski, li. 
C1es1elsh1. M. P.tocker i L. Lisson. D,1 
kom1SJt rew.zyineJ powoia1 o pp,; J, Wm
hopta. J. lleloardta 1 L. Stepha11usa, a 
na za:st~pców µp.: J. Tigera, A. Rosen

KRO.NIKA. 
= (r) Wizyta pomocnika 

generał-gubernatora. Wczoraj 
rano przybył do Łodt1 pomocnik warsz.
generał·gubernatora, Herał~lejtent Ut
hoff, Ol1oło 'Odz. 2 po południu ge
nerał zw1ediił wystawc 1iemieślniczo· 
przem~słową w parku 5t sdca. Towa• 
rzyszyJa mu z Wat zawy rnałżonk oraz 
poseł do Dumy z ramienia ludności ro„ 
syjskiej, p. Aleksiejew. Gctterał Uthoff 
wyjechał z Łodzi o godz. 6 wiect.. 

= (r) Prz d wyborami. W 
biurie wyborczem 11rzy ut. Mikoła1e"'~ 
skiej nr. 54 prowadzone są ober.nie ro„ 
boty przedwstępne, które zajm21 kilka 
tygodni czasu. Un:~dnicy biura za•c:ci ''! 
obecnie zestawieniem listy wyhorców. 
Informacje odnośne, z Instytucji rządo
wych ora,? lista osob, opłacających po• 
qatel\ m1e-z!·aniony wslały i i do biu
ra nadcsłun . 

Zaintere ·owanie wybor mi jelit wo„ 
góle oardzo słabt:. 

= (h) Z mqgi trału. Prezv· 
dent m. Łodzi zwrćt:ił się do guberna• 
tora piotrkowskiego i prośbą o pozwa
Ionie na zaczerpniQcle z !tasy miej kiej 
12000 rub. na koszta, połączone i: wy• 
borami posła z Łodzi do czwartej Du
rny państwowej, łl więc na zorganizo· 
war.ie spec.:j11l11ego biura wy orci J!O, 11a 
pen ·j~ dla 1ego ur~edn1ków i t. d. ~„, · 
śbe t~ guLernator p101r1wwsł<i przesłał 
do władty wyż:1ze1 1 a do diw:li 
zatwierdz';!nr żlłd1rneJ,Ło pm:.1. preiydent · 
krędytu w sumie 1200U 1 b. poz.wo! ił 
pre~> oentowi na wydat1rnw,1nil! potrze
ł>n) cli na ie11 cel 1undu 'tów z 1 j; • y 
m1e1stdeJ. 

= (r) Z inspekcji podatko
wej. UJówny za u1d w~ działu 1;oclat 
J1ow~~o przy mlllister.ium slrnrbu zwn'>
c1ł uwagę na fakt nieprawldłowe!lo roz~ 
l1łltdll podatków w Łodzi. Z te~o µo· 
wodu, 1ak JUŻ donosiltśJl1y, wydt:lc~owa-
110 do 11a:ze!,\O mrnsta dlAI u;;n inspeklo· 
rów pouatkowych dla rewltJI dziułul11os
ci m1e1scowych 1 sp !I< torów w zakresie 
opodatllowywania omów, przeds1fł· 
biot ·tw hand1owycil 1 t, d. I ez:ultu1et11 
kJ 1 ewiz11 było prz.e11ies1e11ie kilku 111· 
spel•torów podatlwwyc11 do 11mych 
miast. 

Dla. wprowadzenia w Łodzi prawi
dłowego rozkładu podatl<ów, J{łówny 
zarząd wydz1ułu podatkowego puy tllt· 

111 rerjurn sl<arbu 1.am1erza podwoić licz· 
be inspektorów +>odatkowych w Łouz:. 

l<rótce utworzone tei b(!dq dwa now • 
rewiry pouatl<owe, a 111czaletnie od te::· 
go projektowane jest 11tworze111e stano
\ •iska starszego i11spck tor il, I< tóry próc7. 
prowadze111 własne 10 1cw1ro bt:1Jtie o
bow1ąza11y n ICI.'. llćH1lór lhtd WSZ}Slhi· 
111i rcwtram1 podatl\O\\)'llll w Łudzi. 

bauma 1 S. Powań:.kiego. 
Dzlałalno~ć swą kasa 

tycr dniach. 

= (h) 
rozpocznie w oalno•c&ą. 

alka • niewypła
\\ediu~ osluteczn1t: u· 

(h) pracowan„go prt.ez 111111isle1 jum ha1tdl11 

NI 169, 

l przemysłu, projektu prawa o zmlanł& 
porząd.rn ustępowania firm innym właś
cicielom, ustąpienie firmy mote być do· 
l<ona ·1e tylko rejentalni~, przyciem OS<>4 
bie, abe1rnujące1 fir111e1 należy wr~czyć 
wyl,a1. długów poprz dniego wła ciciela; 
nowy wh1sc1ciel sta,e się odpowledzial· 
nym wobec "'ierzyc1el1. W raT.ie niemoż
uoscl i.apła,enia dłupów przez nowego 
włit cic1e1a, wierzyciele mają prawo po• 
cląg \'.. do odpowiedzialności dawnych 
włąśc1"iell. Za 101myślne ul<rywani 
przez właśc..1c1eła firmy swych długów, 
proJel<t prawa przew1c1uie szereg l<ar. 

WogOlu proiel<t powytszy ma na 
celu walk<: ~ 11iewyphtca1nosciami w· 
~tt:nu;łl hą11ltlowych. 

= (a) pPaw nie 11.t 
w ' orozy h. Wcioraj, o godz. 12 
1 1;ół pll ~ , ł t1 lniu, w magistracie łódi· 
!dm, l<omh .,, złożona z członl(a sądu 
otm:gow"'1,v 1„.0trkowskiego, p. Lwowa, 
komi ·itrzu do praw wł0Sc1ansl~ich pow. 
lódzl,ie JO, p. Rafalslue· o, sędziego 
~m111neMo 4 okręgu pow. łódz:kleao p. 
Lebelta 1 ra 1.:y magistratu p. Mireclde· 

o, sprawd~~łtl sporu1i.twne priez: na• 
--=1c:lnllH1 powiatu listy prnwyborców do 
rudy pań 'lwu orilt llst;: o ól> mających · 
prawo by~ wybr1111 :1111 1 a cdonków ra~ · 
dy pańsiwa 11:.i zas;idzlt: 1JJpow1ed11iego 
c1:wzu:)u oaul\'lWe~o. 

== (a Podate i zilolny. K°' 
misja szlwl11a zu1Gla .:-11; nn~yłanlem 
"'łascl<.:ieloni domów blankietów dl11 
spoT1.ądi:l'ntu ł:st µłatmków podatkv 
szkoluego nn rak 1913, 

= (r) Sprawy rnl iskie. DziS 
\\ 1ei:z. od1H„<..1Lit: SI<: w 111a11.htracłe zebra~ 
nie 1 011 prze\.\ odnictwem preiydenta 
miasta. Nu porządku d.uen11ym zebra• 
11 a w1:1Au 1 ... ~1ę lolka spraw m1e1sldch. 

= (r) Przyjazd i 1ap ktora. 
Przyjechał do Łodzi w srinnvc1c.h słui· 
l>owych inspektor lekur Io •ub. piotr• 
kowskiei, p, Tiepłasiin. lnspelttor zwie· 
dz1ł wczoraj kill<.a mie1.:cvwych sl~ładów 
apteczny;:n. 

= (hl Skargi na zarząd 
gminy *Y owski j. Uo biura 
p1(J1r1ww::.i ic~o 1LąJu i;;uui.:rnjulnego na· 
)ły'v\<a 11tnós1wo skar~ uu 1:,łonków za• 
rządu gmmy 7.ydowsloeJ, któr1..y 111koby 
źle sµeł·nial1 swe ouowtązki. S!rnrgt te 
b-: j'1 rozl>atrione po µrzy1eidiie !!u ber• 
natura. 

= (h) Nowe Tow. akcy;ne. 
Powstaje w Ł1JJz1 nowt... fow. 1:1kcyjne 
pp. „jal{Ób l(1;stenber~· z kapitałem 1.:a· 
kładowym ~,·J00,000 rb. \'f akcjach 
250·rublowyc11 11menn 1ch lub na okazi· 
c.ela. Tow. I za1111erza nabyć i prov.•a. 
diic idbryl ę wyrobów bawetnianych 
v. j. ł(estenberl!a" na 1 ogu ulic Ceg1el
manej ' i 'I a1 gow..:J. 

= (1) Zmiana adresu. Z dniem 
29 lipca 1,a111..eiaqa lu~pel<. do sprtsw 
µrn owyL11 p1zemes1ona 1.0::ita1e do do· 
mu m. -.t8 przy ul. Dz1el11e1· 

= (li) B. poliomai•ter ł6dz:· 
i, od i11lkown1I\ Riezsnow, opuszcza· 

jąc t.óJź, <.Wrócił s1~ do lekarzy miast~ 

- Janino, - powiedziat smutno Mr. P1l
gl'im, - Jest to Mr. KnighL. 

Upieram się pr:iy temt - powiedz!ala 
Janina, z ogniem. 

n111a Map ·gnorow.;.'a. zuputaie Mr. Doxe,'<l 
W stę tine próby były roi:paczt1 we. ł'ier -

wszą - Henryk opuścit w przekonaniu, że 
sztuka m us1 być przerobiona od poc7.ątku do 
końca. Żaden z aktorów nie oyl w stanie nic 
zrobić ze swo1e1 roli, pomimo to każdy z nich 
czul, że wszystkie inne role były w najwyż• 
szyru stovniu etel,towne. Czwtlrta z prób, 
odbywała się pod dyr&kc1ą Johna Pilgrim'a, 
który zasiadł obok. Henryka, mrucząc 1akiś 
refren bez końca. 

- Czy autor ~ź ódła zarazy1" - zapyta
la Janinł\ Map, klasK"a1ąc upierścienionymi pal
cami. 

- Pan jest autorem .Żi ódła Zarazy•f -
'zapyta! cicho Mr. PJ!grim. - Jakieżkolwick 
jest to „z, ódlo Zarazy". 

\V m s1ęµnym momencie Janina Map ścis
~kała z entuzp:lZmem ręce H ·nryka. 

- \.Vprost nwieltnam i-Jana! - oświadczy 
fa mu. - A 1Jańska „ł.'llłość w Babylonie"„. 
och, J\lr. l\u 1gnt, skąd panu się biorą pomys
ły do tal\. pięknych powieści? 

Jolin Pilgrim zapadt w krzesło, zamyka· 
jąe Ot::c.y. 

- Och, wusisz ją wystawić! musisz ją 
')'stawić! - glo no powtarzała .Tanina do joh. 

na, zrozumiawszy, ze cbodz1 w dyskusji o „Mi
łość \\ Hubylonie ·. - A 1a, odegram w nie 
rolę Emda Anstrutber a. Wyobraża pan sobie 
mnie w te; 1 oli, Mr. Kn1ght? 

- Pa11 Knight żąda dwa razy tyle, eo .ła 
mu ofiarowuję - zalntonowat Mr. Pilgrim, nie 
otwierając oczu. - Ząda funta za przedsta
wienie. 

- l musi tZO dostać - powiedziała Jani· 
na !\.lap - gdy 1a gram w teJ sztuce .•• 

- Ależ Janino •• 

- Bardzo dobrze, Mr. Kn1ght - intono
wał dalej John Pilgrym, inar&c oe y ciągle 
zamknięte, nogi wyciągmęte i opiero1ące się 
na obcasach. - Poniewaz. Janina talt chce, 
1 ozumie pan ... iąctanie Janiny... A więc otrzy 
ma pan funta. Pierwsia próba odbędzie się 

w poniedzialek. 
Tym więc sposobem, Henryk zaczął żyć 

w świecie teatru tyciem, któ: e i est podobne 
do życia pariasa., lub ubogiego krewnego. 
Oliecność l>oxt'J'a µocies:iala potrosze ego 
egzyAtenci ę; były to krótkie godziny szczęścia 
dla Doxe 1'a. Jednakte Henryk, ~epsuty przez 
wydawców, redaktorów i ciyta1ącą publicz· 
ność, nie latwo się godził na klasyczną po
zyc1e teatralnego autora. Konieczność pojed· 
nania się z ogólnem mniemaniem, źe podob. 
nie jak piet:l nie może istnieć bez ogona, tak 
samo sztuk.a - bez autora, raniła go bardzo. 
Aktorzy i aktorki stanowili właściwą sztukę, 
a gdy czuh się z niej zadowoleni, autorowi 
zostawał!.\ tylko 1edna funkcja - zabranie ho
norarjum. 

Nawet. Janina Map, zdecydowana \\-lelbi· 
cielka Henryka, miała podobnie spaczone po• 
_jęcia o osobie autol'a, myślał Heuryk. Jedy
nym rysem podeszającym go było to, te Ja-

Scena przedstawia.la pracowniQ malarską. 
w które) Janina Map w roli Enid,a Aµetruthe
r'a, pozowała Jak.o model. 

- Janino - zadrwił Mr. Pilgrim - posu• 
jesz jak model malarski! 

- Wszak nim 1estern w tej chwili ·-od· 
parła Jan ina. 

- Nie, nie 1estoś - powiedział John. -
Jesteś artystką mojej sceny, musisz wite po
zować jak.o taka. 

Poezem Mr. Pllgl'im wszedl na ecenę 
i rozpoczął układać członki Janiny. 

Piękny lol<iPć Jauiny wypadkiem dotkna) 
oka Mr. P1lgllm'a. 

(C. d. n.) 



PrzybyJy lekarz zastał wijącą się w 
bólach dwudziestojednoletnią desperatkę 
pannę Stanisławę X. 

pierwsi;e trzy oddziały straży ochotniczej. 
Straty nieznaczne, Omach fabryki jest 
wła~uością St, Jarocińsldego. , 

derzył go nim w piersi. Sąd ok'reg,ow~ 
skazał Wasilewskiego na pozbawienie 
praw i pllłtora roku oddziałów ijresz· 
.tanek łeb. h, ---Mała suma -oięłka kara. 

t pro$.b~ o zbadanie stanu jego zdro" 
wia i wydanie świadectwa~ it jest chory, 
wobec czego zasługuje na emeryture. 
P. Riezanowa zbadało triech lel~arzy 
m iejskich w obecności prezydenta mia
sta I dwu:h radnych miejskich. Lekarze 
znaletłi, iż p. Riei,anow jest, rzeczywiście. 
rbory i spouądzono oapowiedoi protu• 
kuł, który przesłano do gubernjalnego 
inspektora lekarskiego. 

jak się ol<azało, S. w celu samo
bójczym wypiła sporą dozę sublimatu, 
powodując opróc,; niezwykle bolesnego 
poparienia jamy ustnej i przełyku po
karmowego, groźne zatrucie całego or
ganizmu. 

"' ~x) Sadze. Wczoraj o godz. 
4 po południu, µr1y ul, Kon~tantynow· 
sl<.1ej nr. 70 zapaliły się sad:ze. Taki sam 
ogień wynikł o godl:, 8 wieci:. przy 
zbiegu ulic Pr~ejaia i 1'araowej, W drugłej sprawie, rozważanej wcz°"6 

v 11 raj przez. sąd okregowy na l<adencjf w 
Lekarz po 1:astosowanłu pierwszych 

środków ratunkowych, ze wiglt:du na 
zagrałający tyciu stan niedosz.łei samo
bójczyni, zaproponował odwiezienie jej 
do szpitala. 

~ obu wypadkach og,ień ugaszono Łodzi, odpowiadał 20-letni Icek Wald. 
~ez pomocy straż:; ogniowej. man. ldllrn razy już ~arany S(ld.ownle za = (h) Z muzeum nauki I 

sztuki. Onegda1 wlecz. pod przewod· 
. nictwem dr. Kaufmana, odbyło się po
!iedzenie zanądu Tow. 'muzeum nauki i 
sztul\i. Jak wiadowo, ~biory Tow• z 
lokalu przy ul. Zielonej nr. 8, puenie
sione będą w tych dniach do nowego 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 91, to 
też w związku & tern omawiano najpierw 
sprawQ rozmieszcienia rcbiorów. Na
atepnie postanowiono poczynić nowe 
zal~upy ibiorów. Ażeby uzys1u1ć po· 
trzebne na ten cel fundusze, członkowie 
zarządu Tow. pod osobistą odpowie-
01.ialnośclą, wyrobili kredyt do wysoko
lci 2,000 rb. w jednej 1 tutojs1ycłł in· 
ttytucjt finansowych. 

·Sprzeciwili siQ jednakowot podobno 
temu zarówno p. S. iak i MUlcr, pro
Hi\C jednocześnie lekarza o rdeu1aw11ia· 
ni• nazwiika desperatki. 

"""' (a) Kt-adzie•e. Z miesikanil kradilet. l wczoraj WaJdman znowu był 
Leokadii Suboły priy ul. Cegtelnlancei sądzony za kradiiei, W d. 19 marca r. 
nr. 82, sl~radziono rzeczy. Wartość skra- b. W. skradł w tramwaju Cyprze SI iw· 
clzio~ych. ue~zy, z powouu nieobecnośel kiewiczowei por-tm'onetke, w której znaj· 
S„ niewy1aśn1ona. . . dowało słę l 7 kop. Waldman sl1azany 

- Do mieszkania A~r.ama Stohe!~ 2oslał va pozb~wienie wszy~tl<ich praw 
mana przy ul. P1otrkowrk1e1 nr. 18, zB„ I półtora roku oddiialów areliztan ·ldch 

Jął( si<: dowiedzieliśmy, itan chorej 
nie był ibyt pomyślny, ~Qyi w ub1e~łą 
sobotę priewieaaono Ją do szpitala Czer· 
wonego Krzyża, gai.ie dotychczas pozo· 
staje. 

kradli slę nieznani złc>ctzleie, lecz ::>pło0 11. • 
szen·, umlrnęli iąbrawszy tyl<o nłl:!l:na<.:t· __ _ 
nii 11uść rieczy. Przemyłniołwa. 

- Mleszirnoia Józefa Danw:igera przy 
ul. P1otr1mwslcieJ nr. 23, !i\>raliziono ró.t · 
ne wartościowe rzeczy n~ sumę 27i) 
ru t>ll. 

Połowa tego długu będzie prawdo· 
podobnie spłacona i legatu w sumie 
1,000 rb., zapisanego na rzuci: muzeum 
priez załotyclela tej Instytucji, imarłego 
niedawno dr. L Przedborskiego. drµgą 
połowa - z otiar I składel' członków. 
Cięść xblorów, ~kupionych i tych fun· 
dus~ów, bfłdzle umieszczQlla w oddzlel
net sali, która nai.waną iostanle „"Gllh\ 
im. dr. L. Przedborskiego„. 

Potem załatwiono jeuczo kllkł! 
spraw natury ~ospodarczej oraz pr~y1,to 
do wiadomoścf, te p. E. Korb, redak
tor „Entomologa polstuego• ofiarował 
do muzeum ci~śc swycll wspaniałych 
zbiorów entomologłcznych. 

= (h) Tydzień utogloh. Z1„ 
riąd Tow •• L11u1s Ha<.:r<l k" uzysl<ał po~ 
1woleni1 gubernatora piotilww kiego na 
zorganiiowanie • Tygod11ii:t ubogkll na 
rzecz Tow. Tyclz1en te11 rozpocznie się 
w nadchodzącą niedzielę. W ciągu tygod· 
nia delegaci Tow. chodzić bodą po mie~ 
ście I zbierać ofosry. Miasto podzlelo110 
na 50 rewirów. W l1aidym rewir~e cho„ 
dzić bcazie 2 delegatów, pos1adaiący 
odpowiednie upoważmenłi:ł i kwltarjusze 
1. kwitkami na sumy: 5, 10, 25, i 50 
kop. 

- (h) Załwia•dzenie ustawy. 
Piotrkowsku komisja g10berrnalna do 
apraw stowarzyszeń i związków zatwier
dziła ustawc pierwszego żydowskiego 
Tow. gimnastycznego w Łodzi. 

.., (s) Starszy ogradn ik 
miejski p. l. Gr'łdzki prosi nas o 
zaznaczenie. te mianowany został na 
ob•cn1& swą nową posadę 22 czerwca 
r. b., objął zaś obowią~ki t. b. m., ode
brawszy tegot dnia cały inwentarz plan· 
tacji miejskich od byłego starsz. ogrod"' 
flika µ. Adamczews1'.iego. 

== (r) „Dzle6 kwiatka" na 
Tow. tyd. „l..lnas Hacholhn'" przyniósł 
7,280 rb. 44 kop. doclloctu. 

= (r) Ze związku czeladzi 
oiesielekioh. W niedziel~ 28 b. m., 
w s11!1 Oayera przy ul. Piotrkow!kleJ nr. 
289, odbędzie się ogólne zebranie człon
ków związku pracowników ciesielskich. 

Początel< zebrania o godz. 10 rano. 

WYPADKI w LODZI, 

Z informacji zebranych od osób 
nieco w\ajemnicionych w szczegóły wy
padku, okazuje się, że panna S. w cu
kierni Millem była gospodynią i bufeto· 
wą_ od kilku miesięcy. jeden 1 interpe· 
Jowanych oświadczył nawet te była .<io 
wszystkiego". 

Nie trudno zrozumie<! co znaczy 
tego rodzaju określenie ••• 

Nie tal< dawno praH tywo zaimo
wała sic, wykryciem domu rozpusty u 

- Z mieszkania Ctesława Stąklew„ 
skiego przy ul. Pańs i·UeJ nr. 85, meznani 
słotzyncy ;>tuaull l'Qu1e rtecey, WDrtości 
lSU ro. 

- Z mieszkania dr. Braude, pr1y 
ul. Olu iiej nr. 46, skradz.iono bt iuterje 
i różne rzeczy, wartości ltilku tysięcy 
rubli. 

ZAlllEJ SC OWA. 
brata właściciela cukierni przy ul. Miko- = (X) T itacza zarobkowi 
łajewskiej nr. 40, nic więc 'az1w1)ego w Z@ie1r•zu Jut1u u godz. 7 Wiecz ~ 
dlaczego opisywany przez nas obecnie . w l..J i• ą!u rle111~11..c:ra, przy ul. Sred111e1 
wypadek starnno sle podobno .i całą w .t. ~lerzv, odb~dz1e sita zebrallłe tka· 
usilnośch1" zatuszować, ciego dowodem, Clów zarulJkowych colom omó\vlenia 
ie nawet kancelaqa Pogotowia nic nam wy ' okości płćicy zarobltowej. 
o nim nie zalwmumkowa.ta. = (z) „Lira" z:gi rska urzą

W sprawie tej sporządzany zostat dza w niedzielę nadchodzącą w lesie 
protokuł poli~yjny. miejskim nod Chełmarni zabawe dla 

=·(a) Kosztowna pr.zepr~· członków i wprowadzonych gości. 
wadzka. Zitmlestkaly przy ul. ułów- -- (h) Po•lękss ni k•11i• 
neJ nr. 5, Lejb Lewkowicz, 1m:eprowa„ t łu akł dawega. Mfnlstc11um 
dzaiąc się 11a ul. Piotrlmwską nr. 163, z~ooz1ło się ua powięl<siente kąpitału 
wynajął do przenoszenia rzecly niezna- z kładowego pabianickiego Tow. akcyj
nych mu robotników. Gdy rzeczy za- nego przemysłu chemicznego. 
stały &nies . on~ i robotnicy, po zapłacie, = tX) z Alel(•a nC:ra••· Ko
oddalili się, L. zauwatył brai< torebki, legium kościoła ew an g1ehcklego w A· 
w której zm1;dowały się kosztownosci, 
wartości 1355 rb. łe1,sa11drowle uzyskało pozwolenie na 

Zawiadouiiona 0 kradzieży policja za- wz111eslanle budynlrn, w którym maJ!\ się 
jęła sit: odszukaniem rne::;umiennycll ro· mieścić Hkoła, oraz 111fesil<anu1 nau-
bolników. czyc1eł1 I wikarjusza. 

= (xl Po:l:ar od pioruna. = (p) Przy pracy. W drukar· Onegoa1. nad okolicą Piątku, w pow. 
ni przy ul. Plotr1,o ... skle1 32, wczoraj o łeczy~idm, przecii:łgnela burza, podczas 
godi;, 1 t rano pomocnik druka1·ski, 15 które i we wsi Stawy wynikł pożar od 
letni Wolf Wagowski przez nieostrot• pioruna. Spaliło sie kilka budynków w 
nośt uległ ol~aleczeniu prawej rel\i w tej liczbie jeden dom miesikalny. 
mosiynie. Straty wy11oszą kill<a tysięcy rubli • 

- Wczoraj o gtJdz. 1 i pół po po· 
łudnlu w fabryce przy ul. Plotrlcowskiej . = (r) Sndertelny •t„.zał. 
167 robotnik Stanisław Coclński~ lat 36, Z Sier11J1.~ donoszą: We wsi Kroti: ,>· 
uderaony maszyną odniósł cieikie obra• łowo,, pasterz; 18 h:t1~i Kaz.imierz Kiu· 
żenia palców i IeweJ ręki. szciyn~L~1. s1<utirn:m meostrozneao obcho-

- Przy odna wiernu hotelu Euro• · dzenia się z bro~m~ spowodował wy~trz~ł 
pejskiego (Połu .du :owa 20) Nute Alter którym zab1ł 9-.e1111egu chłopca, Stan1· 
murarz .lat 19, spacH z drabiny, pra-.yczem sława Da masa. 
uległ złanumu lewej. nogi. . , - (r) Matkobójsł.wo. Straszny 

Pogu1uwie odwiozło go do szµlta;a wypadek matkobójstwa ~darzył si~ we 
irn- Poz11ans1dch. wsi Ostrówka w pow. tureckim, gdzie 

„ (p) Notowieci:wo. Nożo· zamordowano 70·letnią Jadwigę Rychte
wiectwo l{wftnie w Łodzi na dobre; oto rowił: . . . . 
znów raport Pogotowia notuje kilka ::iledtti,~-o s1w1e.rdz 1ło, ze_ spn1wcam1 
wypadków z dnia wczorajszego. mord.u. byli. .cód\11 Rycht~1 owe1 oraz 

- Około północy, przy · ul. Targo- mąż JeJ, Antom .wo1tci11t<. Zacna ~ark~1 
wej nr. 26, wynikła bójlrn, w której dokonała zabójstwa aby odz1edz1czyc 
19·łetni robotni!,, Fraocisze1~ Muzycki spadel< po, m~tce. Morderców osadza· 
został ugodzony nożem w prawy bok. no w wlęi1en1u. 

= (a) Łód~kie bruki. W czo· - o tej saineJ porze przy ul. Brze- = (r) Smier6 ad pioruna. 
raj pomocnik komisarza 2 cyrlcułu poli- lińskiej nr. Sł. Jan Tomczal<, stróż do- z Ł<>czycy donoszą, we wsi ł3111i<ów w pow. 
cyjnego Karłow stąpnął nogą w dziurę "' 'ł 
na chodniku tale nieszczęśliwie, te wy- mu, lat 67, został napadni~ty w bramie łęczyckim piorun zab1 13·letnlego 
wichnął sobie stope. Właściciela domu i pokaleczony nożem w czoło. chłopca Kazimierza Matysiaka. 
obok którego znajduje słą zepsuty chod· ai=: (p) Przejechanie. Ozlś, ·- ~Ve wsi R~dnil<i w P~w. wieluń-
nlk pociągnięto do odpowiedzialności. o godz. 6 rano, przy ul. Konstantynow· sklm. piorun zabtł 29 letniłł Petronelę 

= (s) Zagadkowy zamach sklej nr. 62, Marjanna Okozlcka, lat 43, Wos1akawą. 
na życie. Tyazień temu \V ubiegł11 tona stróża, zamiatając ullćę, dostała 
środe dokonany został przez niejaką slQ pod koła resork!, które ol<aleczyły 
Stanisłąwę X. zagadkowv zamach na jej lewą nog~; 

tycie. :me; (p) Pod tramwajem. Wczo- Kron1'ka sądowa ... 
Widocznie bliższemu otoczeniu nie· raj około aodz. 3 pu poł. µrzy ul. Wi- ~ 

doszłej samobójczyni zależało bardzo dzewsl\iej nr. 129- tramwaj najechał na 

W swoim czasie piotrkowski s(\d 
okręgowy rozwatał spraw~ Judki Won· 
słgstera I Jankela Noskowicza. oskarto ... 
nych o przemytnictwo, i ską4ał obu oa 
zapłacenłe 1 ,363 rb. grzywny ł na 3 
miesiące więzienia. Ponieważ v. yrok co 
do Noskowicza zapadł zaQCłllie, sprawa 
ta był11 roi:wużana wczoi a ponownie i 
sąd wyrok iatwferdz:il'. h. 

% /Zieeijoei„~a, 
\Koresp. wła~na N . .Jo\. t.) 

Lipiec 1912 r. 
Każda niedziela lub świelo. powiel~ 

sia ioaczn'• irnkwencie gosc1 cieeh0< 
cińsl(ich - to wyc1ecikowi:te z pobliz· 
kiego Aleksandrowa, Torunia, Nieszawy 
i Włocławlrn. WsroJ nich sporo zie
mićm. Wąs zuwies1s1y, mina i:i:stą -
znak dobrych żniw na ur1.Hlia111y1:n czar• 
noziemiach ku ja~ skk11. 

O~ólną uwav,ę zwróciłll wycit~ezka 
11 miesięcznych kursów rolntczyc:h 
dla synów wlościańsk1ch w Mieczysłs
wowie pod Kutne111, l·tóra po ldlkodnio~ 
wych oględzinach wzorow)1ch rnaiatków 
oraz drobnych gospodarstw 1u1 Kuja· 
wach, pod wodzą swoich priełotonych, 
rozb iła na1n1oty w Ciechocinku. 

Około 40 młodych rolników, w 
ordynku, Jak przystało na dzięlnych s~
nów polskiej wsi - obe1rzato osobl1· 
wości Ciec:hocinlrn, wracając ~ otucllą. 
poll oji;z.ystą str~ecłlct, 00 lwarcieJ pnu:y 
przy pługu, do wdzit;lCiłlłJ orni ną. ro• 
dzl!lnym l:'1ijOn•e. 

Ktokolwiek miał sposobność ibli· 
tyć sie do tych dziarsldcb wychowan
ków tej mlodej niższej uczelni rolnicieit 
ten mile został· uderzony ich rozwojem 
umy~łowym i ogładą towariyską. Dla 
tego tet pod wrażeniem dodatnich skot
ków dla ludu naszeio podobnych ucz.ek 
ni - -tyczy ćby należało. by stlacheto) 
przykład p. M1eciysława Kretkowskiego, 
:zało1yciela i hojnego patrona l<ursów, 
inalaił w kraju naszym licinych naś 1 a<
dowców. 

O Ciechocinel< zawadzają też citsto 
licioi turyści niemieccy, ht6rych zac:ie• 
kawia ią przedewszys!l<iem popularne td· 
nie, warzelnie soli, ruiny Raciątl<a, „bla
le don1l<i" i t. p. 

Z powodu tukiego c1ą~lego na;1iy· 
wu kuracjuszów i wycieczkowiczów, pa· 
nuje wszi;dzie bardio wesoły nastrój ~ 
dość liczne stostJnkowo ofiary rozmai· 
tych kalectw i ciQiklch chorób, giną VI 
powodzi rozbawionej i rozt1irtowanei 
publiczności. 

Jakkolwiek Ciechocinek ma dopiero 
za sobą półtora sezonu, ząrząd idrojo
wy zdążył JUŻ wydać roimaltych kąpieli 
i iabiegów {do Il połowy lipca) prze• 
szło 110,000, dochodu zaś \liYSkał g„ 

· gółem przeszło 90,000 rb. 

na tern, uby wiadomość o xamachu nie óó-l t:Lniego Reinholda Bitnera, odrzucając 
przedostała się do pism miejscowych i go z szyn na bruk. jedynie szczęśliwym 
nie poruszyła opinji publicznej. trafem Bitner uniknął poważniejszego 

Wśród gości ciechocińskich spoty„ 
kamy przedstawicieli różnych stanów ! 
wyznań. Nie brak przedstawicieli prasy, 
sztuki, palestry, dygnitarzy kościelnych, 

Zabóistwa. artystów, muzyków i t. d. 

O usiłowaniu samobójstwa dowie- wypadku, ulegając Jedynie nieznacznym 
nzieliśmy się dopiero od jednego z przy- okaleczeniom głowy i czoła, 
Jaciół naszego p.bma. który przybył do = (p) Nagły zgon. Wczoraj o 
redakcji i opowiedział o wypadku. godz. 4 po poł. prży ul. Targowej 37, 

Rozumie się otrzymaną ioformaejc: znaleziono zwłoki nieznanego m~tczyzny 
.<}>ostaraliśmy sifł sprawdzić u :trOdła i w wieku lat około SO. Lekarz Pogoto
-0to jak się przedstawia owa tajemnicza wia stwierdził śmierć z powodu ane· 
hlstorja. wryzmu serca. 

W ubiegłą środe o godz. 5 m. 20 -= (r) Poi:ar fabr,ki. Wczoraj 
iawezwano lekarza Pogotowia na ul. o godz. 10 wi~cz •. wybuchrął. potar w 
'Mikołajewsk'ł nr. 40 (osłąiiona cukier· przedzalni G!uct1a 1 Drutowsk1ego przy 
inia Mill~,U. . - ul. ~aroia - nr •. , . .t7. Poiar umiejscowiły 

Wczoraj drugi wydział kamy plotr- Zastuione laury zbiera mi~dzy in-
kowsklego sądu olm~gowe)!o na kaden- nyml Teodor Roland; dutem powodzę„ 
cif w Łodzi rozważał sprawę 28-letnłego niem cieszył sli:: koncert Barcewicza -
Szczepana Wasllewskidgo, który oskar- słowem na brak miłych rozrywek uża
żony był o zadanie ciętkiej rany notem lać się nie można. 
Kazlrnlerzowi Zakrzewskiemu, od -czego Słuszne też było zariądzeni• wła• 
następnie Zakrzewski zmarł. Stało sie to dzy w sprawie zamlrni~cla sali gry w 
w mieszkaniu Wiśniewskiego przy ulicy hotelu Millera, uprawiano tam bowieni 
Spacerowej nr. 16. Jąk zeznali świadko· nizkl hazard, · ze szkodą dla zdrowia ł 
wie, pomiedzy Zakrzewskim a Wasiłew~ ltieszenl ciechocińsl\iCh gości seion~ · 
sklm wynikła l~łótola, podczas które1 wych. 
Zakrzewsld wyjął z kieszeni nói. Wasi- Do ujemnych stron Clechocinlcą ta„ 
Jewsld wyrwał . Zakr:iewskiemu,. nói· Lu· ,..Ueiyt „wypada brak kanalizacji. nachnłat; 
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<urzu, brak wody w willach, którą do
wożą za słoną opłatą, a tat<że b. pry ... 
mitywne miejsca ustępowe, które nie 
'rzesypywane proszkami odwaniającymi, 
gałą wchłaniać w płuca zapachy, godne 
naszej sławetnej "Łódki", ale nigdy 
miejscowości kuracyjnflj. 

N. Koł•tskl. 

Bząn niemieGKi o emanc~~acji. 
(Kor. .N. K. Ł. "). 

Berlin, 24 lipca. 

Wobec wimagającego się ruchu 
emancypacyjnego wśród l<obiet angiel· 
skich, stała się sprawa ta aktualna także 
w Niemczech. Wydawałoby się, że 
flegmatyczne i przyzwyczajone do śle
pego ulegania mężom i wogóle mi:ż
czyznom, niemieckie Gretcbe11 nie odwa
tą się na sprzeniewierzenie tradycji i o 
emaacypaqi będą myślały tylko jako o 
tzemś, co czytuje się w rtimansach, lub 
gazetach. 

Tym..:zasem i wśród 11ic.h zaczyna 
rodzić s i ę myśl o u~ :ezależnieniu sii: 
chociaż µod niektórymi względami od 
mężczyzn, a obcjęte Vl· łosy 1 papieros 
są coraz częstszym obJa\1t::m zwłaszcza 
w śród przekwitłych w slaropar.ieństwie 
Niemek. 

jaśnienie lcancelal'ji kredytowej, w któ
rem ministerjum skarbu określa stan 
obecny sprawy o dozorze nad instytu· 
cjami kredytowemi i komunikuje głów„ 
niejsze przepisy, mające stanowić pod· 
stawę wniosku prawodawczego mini
sterjum. 

Projel<t o instytucjach bankierskich 
jest na pierwszem miejscu, przyczem 
projektowane jest ograniczeni.a grupy 
osób, mogących uzysl<ać prawo na o
twarcie kantorów bankierskich. W inte· 
resie jaknaiszerszego uświadomienia o· 

· gółu instytucie bankierskie bt:dą obo
wiązane do ogłaszama publiczrne swoich 
sprawozdań. 

Uznano za n iezbędne ustanowienie 
kaucji i pcwodów do obowiązkowej 
likwidacii instytucji. W stosunku do 
towarzystw kredytowych miejskich za
pro,ektowano taką formę, żeby obowiąz· 
kowo urzeczywistniła się odpowiedział· 
ność wzajemna majątków zastawionych 
za operacje instytucji i żeby to~Jlrzy. 
st.Na podlegdy dozorowi pełnomocni· 
ków rządowych. 

Uz.nano za konieczne przejrzeć obo
wiązu i ące pra wo karne w dziale, tyczą· 
cym się działalności in::Hytuqi kredyto
wycn oraz wsl{azać przestępstwa i czy. 
ny, podlega1ące karnemu postepowa111u: 

Na najbliższy porządek dzienny ma 
być postawiona również sprawa zwięk
szenia liczby rewidentów wobec szybko 

Rząd niemiecki jest rrzewidu i ący i wzmagającej się ilości instytucji kredy
,;awczasu juz za pośrednictwem usłuż- towych. 
nych dzienników wytacza walkę ruchowi ~1 aPa praso1..~a. 
emancypacyjnemu. W pierwszej linii Petersburg, 25 lipca . ..,... Redaktor 
wdarłyby się do życia publicznego ży. „Grozy" skazany został na rb. 500 

· wioły fermentu, wnos21ące do niego grzywny za artykuł p. n. „Joanici i sy
oieznane w niemieckim u3troju namięt• nod świątobliwy". zamieszczony w nu
ności, bezwzględność w agitacji polity- merze z d. 23 h. 111• 
cznej i zamęt. 

Do tego nie może 1ząd przykladać Z sądt~ woj .• morsłtiego. 
ręki, lecz musi wychodzić z założenia, Petersbrug, 25 (7)- W sądzie wo-
te ustrój kobiety, tak fiżyczny, jak 1 jenno-morskirn skończyła się sprawa 
intelektualny, nie nadaje s:ę \\cale, a przeciwko byłemu zarządzającemu głów~ 
przynajmn1e1 w bardzo wyjątkowych wy· nyrn magazynem budowy okrętów. dy~ 
padkach do współdziała111a w życiu misjonowanemu generał-majorowi Szwe
publicznem. demu, ekspedytorowi Iwanowi i kupcowi 

Również decydującern musi być za· Schlossbt:rgowi, oskarżonym o czyny m1 
łożerne, że tylko ten ma prawo brania szkodę skarbu. Iwanow i Schlossberg 
udziału w decydowaniu 0 zasadach, na uznani zostali za winn 1ch zmowy i ska· 
jakich państwo ma być rządzone, a za- zani: pierwszy na półtora, dru,gi na 3 
tern w wyborach i polilycznem życiu, lata oddziałów aresztanckich, a generał 
kto w razie potrzeby życiem, z bronią major Szwede za przekroczenie władzy 
w ręce potrafii bronić całości ojczyzny na 4 tygodnie twierdzy. 

· i państwa. Z lotnictwa: 
Argumentu tego nie moi.na zbić Petersburg, 25 lipca. W aedromie 

twierdzeniem, że także wielu mężczyzn gatczyńskirn lotnik Rosiński spadł z 
uwolnionych jest od słuzby wojskowej, jednopłatowcem Błeriota z wysokości 25 
a mimoto od życia publicznego nie są metrów, przyczem uległ poszwankowa-
wvkluczone. W tych wypadkach roz- niu, aparat zaś zosta ł pors~1tr. 
chodzi się tylko o wyjątki, które nie 
&mieniają zasady, i ie: przeto osłaDić „Grażdanm" pod sądem. 
nie mogą. Petersburg, 25 lipl.a. Przectwl;o re-

). . . _ . · daktorc wi • Grui.,l<tnina„ wszczęto do· 
l an~t\\_? m_u~1 następn i e . zwracilC chodzenie sądowe za artykuł p. n. 

uwagę, ze ząd.ame . wprowadze111a prawa „Czwartek 5 lipca" umieszczony w nu
g~osu dla . 1c~b1et. 1est ostatecznie wym· merze z dn. 21 h.m. 
k1em poięcia, ze wszyscy ludzie są Sk 
równi i ma ą równe prawa także w p t . b . ,„ 1 °."· Oneddai· zmarł 

aw· J • • ·t 1, 1 <l • t e eis u1 g, .c.:> 1pcci. e. 
sp~ . ac 1 . pa~s. Wa. og ą - ten. i:s 1 k .• d aństwa Aleksander 11skuel 
róznie memozłlwym do urzeczyw1stme- cz one. ra ~ P 
nia, jak soqalistyczne żądanie ekono- von H1ldebrt111dl. -
micznej i socjalnej równości wszystkich Echa zahóJsłwa. . 
ludzi. Obydwa wykraczają przeciwko za· Ryya, 25 11prn. Lt1 schwytanie von 
miarom Boskie1 opatrzności-a jak chcą Rautentelda, zabójcy d~: Sz.enfelda, wy · 
niektórzy natury - która absolutnie nie znaczono nagrodę rb. ~OO. 
mogła chcieć takiej równości, w takim Pożar. 
bowiem razie była~y wszystkich lud~i Ekaterinburg, 25 lipca. Pożar z.ni.sz· 
Jednako"."o ~yp~s~zyła, to. zuaczy me czył połowę dz.ielnicy przyczem częsc10-
~yłoby. zadnej rózm~y pomiędzy rasami wo spaliła się lecznica. Straty wynoszą 
1 plem1onanu, pomu~dzy uzdol11ionym1, rh tOO OOO. 
a tepym1, pllnymi i próżnial<ami, odwal - c~ 'tarzvsko przedpotowe. 
oyn11 1 h„norzami. en • 

Tobolsk 25 lipca. \V powiecie 
. Dla państ.wa ni~mieckiego rozstrzy: kurgańslrnu ' iniy11ier górniczy Kataniew 

ga1ą~em musi byt, 2.e ruch ten nosi Jącznie z gubern awrem obejrzeli cmen· 
wybitny c~arakter . dem<?lm1tyczno-rady- tarzysko zwierząt przedpotowych,. odna
kalny. .Niemcy ~rdzą jasno na przy- lezione µrzez włościan i uznalt ie za 
kładach mny~h pa~st~, dokąd prowadzi godne zamtcresowania uczonych. W 1ed
wzrost nadmierny 1de1 demokratycznych. nem m;ejscu znajdują się szcząlid uo~o-

Do zdziczenia życia politycznego, 1 ożc~, 1~rnilluta, 1ele111a, tur~ - i siady wie· 
do panowania mas. do osłabienia kar- Im ki:im1ennego. Zaw1adom1ono o tern 
ności urzedników, do przekupstwa za- Akademii: nauk. 
rzą~ó".V. miejskich i rządowych, do ruchu Wykopaliska. 
a~t1m1~1tarne~o, do za~iku ducha io~- Wlernyj 25 lip.:a. We wsi A~onow-
mersk1e~o ws~ód . ~01ska. do zerwarna skoje przy lwpaniu rowu robot111cy nat· 
t; kośc1ol'el"!l 1 ~ehg1ą. A .to wszystko knęli się na gród starożytny wysokiej 
'3ą przepow1edme rozkładu 1 upadku. kultury. Znaleziono urny, freski ~ ~arn

czek gliniany z monetami złotem1 1 sre
brnemi, bicia, w części arabskiego, w 
części z wizerunkami świętych chrześć~ 
jańskich. 

TELEGRAMY. 
Tel· Ag. Pc:t. Ulewy. 

Tokjo, 25 lipca. Nagłe ulewy zrzą· 
Reforma instytucii kredytu. dziły szkody ogromne w wielu prowin · 

Petersburg, 25 lipca.-\V związku z ciach. Ogółem - zrujnowanych jest 4000 
krachami kantorów bankierskich w o- domów i zginęło 30 ludzi, prócz tego 
·$la_tą.icf!-ąJ~~h -,:; pg~9n,QAe...rioątąło-· wY.!f: pte~iaoomy _ iest los 400 •. -· 

Sprawa armat. 
Wiedeń, 25 lipca.-Według wiado

mości, pochodzącej z kół zbliżonych do 
ministra wojny, te;1 ostatni nie poddał 
się orzeczeniu rady ministrów co do 
odrzucenia jego żądania o nabycie no
wych armat stalowych i slderował się z 
raportem wprost do cesarza. 

Zdrowie mi· ada. 
To;{ o, 25 \7)- !::>1a11 .t.urowia mika· 

da w ualszym ciągu iest µuważuy: tem· 
peratura 38,2 puls 105, upaoek sił 

trwa. 

zowym. Z niew:adomej dotychczH 
przyczyny od płomienia zajął się cellu• 
loid, momentalnie cały pokój stanął 

w ogniu. Szcz(!śliv. \ m trafem 10 ro( 
botnk, znajduiący „ „ ;:,ię w tym pokoju. 
zdołało wybiedz 11a ::.chody i ujść cato~ 

Natomiast 10 innych robotnic, któta 
znajdownły się w sąsiednim pokoju, 
miało ucieczk~ oac1ę . ą 

W pierwszem przerażeniu uciekłj 

one przez okno na dach. Płomienie 

Burze w Ameryce. jednak dosięgły rychło dachu i objęły 
Pittsburg, 25 ('1)- W częściach za• suknie i włosy robotnic. By.ł to strasz· 

chodnich stanów Peosylwanji i Wirginii ny widok iak zrozpaczoi1e, podobne do 

O
iak również we wsc~łodnie1ib częś1ci staknu płonących pochodni, biegały bezradne. 

ha10 ulewy zn:ą Jz1 y o rzym e sz °"" „ d . . . 
dy. Przerw11ne są przewodniki telegra• po wąLkim achu. W hon<.:u udało sit 
ficzne, uszkodzone linje kolejowe, jako · z dacilu przeciwległego aomu przystawić 
też 1est wiele ofiar w ludziach. deskę. Uw1e zdołano w ten sposób 

--- uratowa~. ale dwie i11ti<! spadły na bruk 
I rozbiły się 11a miazgę. T e )~gramy własne Po u~asze111u pożaru znaleziono 

,,il.Io•. i;- ."5rjera Łódzkie go. u sześć zwę"w.1ycn lrU;l ów. c,Lery Si& tak 

Miliona - brak. 
Paryż, 25 lipca. Wielki rozgłos wy

wołuje tu afera brakującego miljona ze 
składek, urządzonych przez „Matina" na 
flotę pow .e1rzną. .Malin" wykazał po 
zamkm~c1u składel{• ie zebrano sumt: 
3,600,000 franków, komitetowi jednak 
oddał tylko 2,600,oOO franków. Przyczy
m1 tego nie jest - jak przypuszczają -
111ctlwersacja, tyiko ta okoliczność, że 

.,Mt1tin", chcąc zachęcić publiczność do 
::.Kładek, podat IJStf! różnych frlccyjnych 
Sl\łi!dC I\. 

Powstanie w Alha11ji. 
Konstantynopol, 25 lipca. Wczoraj-

sza Rada 1ninb1rów zajmowała się µo· 
łożeniem w Albanii. Uchwalono wysłać 

misJ ~ do Albanj1. 
Skoplje. W Prisztinie albańczycy o

tworlyl1 \Vl~lienie 1, uzbroiwszy wszyst
kich w ięź 1tów, wypuścili ich. l<omen· 
dant korpusu F azil pasza uciekł do Mi· 
trowicy. W całej Albanii panu1e strasz· 
na anarchia. 

Anglia zagrożona przez 
trójprzymierze. 

Otawa, ~ó lipca. Dzienniki, oma· 
wiając mowę Churchilla, podnoszą, że 

1 o historycznej dyskusji w izbie gmin, 
nikt nie może już zaprzeczyć, że Angli~ 

zagrożona jest nie tylko przez Niemcy, 
lecz musi się także iiczyć 'F.. tern, że Ilo
ta jej będzie kiedyś musiała walczyć ie 
~lw111b1nowaną florą Niemiec, Austq1 1 

Włoch. 

W Turcji. 
Wiedeń, 25 lipca. Donoszą tutaj z 

l(ons1a11tynopola, że wczoraj komitet 
postanowił na tajnem posiedzeniu sprze. 
c1w1ać się z całych sił rozwiązaniu izby 
i odn 1ówić gabinetO\\ i v0t11m zaufania. 

Konsf,.ntynopol, 25 lipca. Banda 
bułgarska, złożona z 40 ludzi wdarła 

sic: w bliskości Gtv;:.eli na teren turecki 
i napadła na tamtejszych pasterzy, 21 
pasterzy uprowadzono w góry. Wysłano 
silny oddział wojslrn 11a ściganie !Jandy. 

Taj.emniozy aeroplan. 
Paryż 25 lipca. W Nancy obserwo

wała tamtejsza ludność dzisiaj tajemni
czy aeroplan, który krążył wzdluż 1'!ra
nicznych fortec francuskich. Po dłuższym 
locie aeroplan zniknął za granicą nie

miecką. 

Katastrofa t~amwajowa . 
Rzym, 25 lipca.-Wczora1 w nocy 

wydarzył się tutaj ciężki wypadei<. Wa
gon kolei ekktrycznej wykoleił się. 
7 osób zostało śmierlel11ie ra1111\ eh. 

Echa strasznego pożaru . 

Londyn, 25 lipca. - O strasl.ny111 
pożarze donoszą 1eszcze bliższe szczegó
ły. Była !,!0dz111a 6 wiecz. kiedy pożar 
wybuchł ·na piąlt:m pit:trze fabryld kart 

pocztowych, Tłlomasu. 

W dwuch wielkich pokojach praco
wało około 20 dziewciyn. W pokojach 
tych znajdowała się wielka ilość cellu · 

ci~i.ko 1 a1111~. zt: 111ema 11a<lz1e1 utrzyma· 
nid ich przy ż.yc1u. 

Ta:rty;:a Tiszy w Chinach. 
Pekin, 26 (7 > - juanszikaj przesłał 

Zgromadzeniu narodowemu listę 6 mi„ 
nistrów, którzy mają uzupełnić gabinet, 
Pismo wyraża nadziej" że zgromadze· 
nie narodowe obecnie listę przyjmie, 
gdyż odrzucenie poprzedniej ljsty wywo• 
łato ogólne niezadowolen •e. . Kamen„ 
danl dywir.1i w Ha rnrnu kazał zaw1ad0< 
rnić Zgromadzenie narodowe, że przy· 
b-:dzie z wojskiem do Pekinu 1 rozpędzi " 
Zgromad'Zeme, ieżcli obstrul(cja przed~ 
rządowi nie ustanie. l 

Choroi:a Mikada. 
Tokio 25 lipca. Po nieznacznem PO• 

lep:-zeniu, jakie dało się wczora1 zauwa· 
żyć w stanie zdrowia Mikada, nastąpiło 
dzisiaj znowu pogorszen:e. Gorączka 

podniosła się do 41 stopni. Dlisiejszą 

noc cesarz zdradzał wielkie nieświadome 
zdenerwowanie. Puchlina całego ciał~ 
wzrasta. Dzisiaj odbyły się we wszyst• 
kich św iątyniai:h nabożeństwa. 

Różne wiadomości. 

- Oła wychodźców w Pa, 
ranie. Stararnem polslde~!O Tow. E-
111igracy1nel!O wy1edzie z Krakowa \\ 
p ierwszvch dniach sierpnia do Parany 
p. Wł. Wo1tt111uwiet.:, przeznaczony przez 
Rade sz:kołną krajową w porozumieniu 
z dyrekqą P. ~~ E. na kierownika szko
ły pobk1ej w i~10 Ciaro. Oprócz ko„ 
lekq1 książek hili!J'-llectnych i podręci• 
111kó•.1, ot1awwa11yd1 orzel P. l. E. dla 
szk o ly 11l)idarei'islrn:1. t:abie1 ze z ~obą p. 
\VOJld110wicz 1<11\le tran;;pon li.s1ążek u~ 
zywanycll, zebrc111ych dla polskich czy.. 
tel111 l1Hwv,) 1..h w ł'ara111e. 

- Niewesołe cyfry. Podług 
zatwierdzonego przez Dumę państwową 
i przez Radę państwa budżetu na rok 
1912, tlochótl ze sprzedaży spirytusu ma 
wynosić 763,990,000 rb., L1ochód z akcy
zy od tytun1u ma dać 66,070,000 rb. -
.RusskiJ Wracz" robi z te~o powodu 
uwagę, że ponieważ allwhol i tytuń są 
to trucizny, przeto dochód pai'1stwowy 
wskutel( upra w11io11ego trucia I udnośd 
dosięga lwlosalnei sumy 830,060,000 rb. 

Dr. Sołowie · czyk 
pn wrócił. 

choroby dzieci i \\ewnęt1zne. 
Andrzej& 4. Telefon 18-4! 

I{roplo mlel{o; 
loidu do wyrabiania kart. W jednym . . Mikołajewska 35. . :o.: ' 
polwju palił sie t?łomjeń · na -- piew ·.gą· r204-l .-4-J!.-_ 
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Od kradzieży fu
1

~~ZP~tN~ft~~ą:z~zrowq 
l~tórą n aj ta n j „ j pa~wć możn;l 1L}1 

• _ ~ " (łrJI 
w Błurze' lnstąJącjl Ośwlelleń - - - ilflg= Jr@ID1),JL~D 

Warszawa, Trębacka 2 (róg l<nil<. Przed,) Tai. 1,3-65. 
Wyłączne przedstawiclelstwo i skłącl główny 

nei ·l<róB. i?oh;, ie, Litwę, YJołyill, Podole, 
lłk.-ainę, r bię i Odesę. 

La11-1p RsftOW<hl!Hll''V'Yeh: pltlł•pn•, „łd11ał•, .Promień K". uAey•I", 1119411' 
żapa•owyoh do nioh oru 011 lamp „ Washinpfon". 

Ta"1ie n111więk~•Y j 11ajobficie1 rnnp4't-r1ony ~kład. po 11~uacł;j, pajnihzycb. 
l,amp. żyrando1i i latarni spirytusowych, gaznllnowych i kreoga
zowych. Latarni gespodarczych, powozowych i ~amochodowych, 

oraz latarek r~oznych do nafty I acetylenu. 
. • . Wa„llJ~łftłf dp s1ap"°i111VJ ~szel~ioh l&JIQp. 

• Pr m 1c(1 newi.lla rłwc:q y, Jlllł;iae, kościoły z p\ebanjsmi hotele fa bry Io budynlo falwuc·inf l t p 
gaie~ POWl~tr21n_ym lub elektrycznością 1~ pomocą n•jnow<iycn •ut<111v.tycz11}ch aparatów nie wy 

magapicych zadne1 ob,ł11i:;. 1 palnik gaaopowietrzn y e sile 60 śwteo kosz.tu1e 1 lą kop na godi ni; 

or aw- Cenniki ih.1strowąne i kosztorysy na iądanie boipłatnie. 

Swiatlo1eczniczy 

11\ISTVTUT D~ -s. K/t'NTOfłJ\-
!:ipec3aJJsty chorób 8kórnych, wwsow, weuerycznych 1 moczopł(liowych 

ulica Krótka Ni 4, Telefonu NI> 19~41. 172 o o 
Leczenie promieniami Poentge••a, śwl tłem flneen i kw•roowem 
(choroby skóry 1 wypadanie włoaow,, prądami •Jf'•oklego n;iiphjcla 
(świetba, hemoroJdy) elektrolltw (rtldylu1Jne uauwame szpecących wlosow)1 
m~•a* wibracyjny I p11ts~matyo;11ny P<!dług prot. Zabłudow_sk1egp (~iem~c 
J>łc1owa), l11..aust1iia, 1usuwap1e brodawek), · ndo i cystoskopia (osw1etlame 
organów n;ocZOJ.1lc10wych,, l.lektryflzpe świ tl~e itą_pie e I gorące 

powietrze. l.,ęc:ienie sypłlillSu „Enrlich-Hatu 606". 
Prayjmu1 ę od b - ~ 1 oo. u-9, dla 11ań od 5 - ti; oaobaia poczekalnia. 

j{atychmiast potrzebni sa wszęDzie 11~••~•··-·· 
agenci „ współpr !,, cownicy 

bez ponoązenia kosztów i ryzyka na stałą pensji: t procenty 
·S:l;czeg6łowe informaCJe wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „Sybirskij torgowo-promyezi annyi _ .Wie· 
atnik" Pocztamsl,aja 10 14. 5310 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA , 
NOWOSCI! NOWO CU 

Juljusz Slowacki 

LIRYKI. 
W wyborze i układzie Artura G~rskiego 
Cena kop 90. W wytw~rnej oprawie w skón: rb. 3. 

Kazimierz Te,majer 

P ')~~Z l E. 
Serja VII. 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
Tegot autqra p9priednio wydano: 

POEZJE. Seria I. \Vydan•e a cie rb. l.--, W otd. opr. : -40 
·' POEZJE. Serja U. Wydanie 4-te rb, l·-· W ozd . opr. 1 40 

POEZJE. Seria llL Wyriauie 3 cie rb. 1.-.W or.d. opr. l .tO 
POEZJE. Ser a lV. Wyda11<1: 3 cie rb. 1,-. V{ oid, opr. } 40 
POEZJlt Seria V. Rb. 1.ZO W ozd opr 160 
POE:d1(. :-it;;1 ja VI Rh l,ZJ W ozd op1· l.C10 
WY l:lUR P0.1!.l Il Rb l 50 W ozd oor '.!'.-

• W wytwornej o 11r!lwie w półskórek ~.40 

Do nabyeia ""'" ws-.ystk'eh ks·~;pun i aeti 

·~~---------------------------~--
I{urs~ l?olitechniczne 

w ŁOOZI, Piotrkowska 84. 
Na oddziały budowlany i elel<trotech nicz.ny przyjmuje się 

kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo
przemysłowy tylko na 1 semeste. Kandydaci bez różnicy 
wyz~ania, ie świadectwami z ukoń-:zenia ·3 klas są przy ,mo. · 
wam na J semeste bez egzam111u. Bliższych szczegółów 
i programy udziela kancelarja Kursów codziennie od 
f!Od.z. 4-6. r2412-20-1 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychte . ~ 
ściśle, 1111edług cen redakcyjnych 

można w „PROMTE.NIU" 
Piotrkowska 88, telefon 1200. 

~! Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

„ Tygodnik Illustrowany", „Swiat•, „ Nowe tycie": • Wolne Słowo", „Myśl 
Niepodległa", •Tygodnik .Mód i Powieści•, .Przyjaciel Dzieci", Gazeta 
Swią.lecz11a•, •Trubadur Polski", .Goniec Poranny i Wleczemy" " Nowa 

·· Gazeta", .Kurjer Poranny", „Kurjer Polski", "Wiadomości Codilenne" 
„Kolće", „Mucha" i t, d. 2969-0-i 

' 

Teatr „~RA~IA". 
____ _.. ______________ __ 

PROGRAM ąd 16 do 31 lipea r. b. 

r 

Trupa wied. operet. art: wykona 

Die Silsaen Grlzetten 
Operetka w 1 akcie Reinhardta 

Kaufm n 
z jego inłlltomitem Fantosch Miniatur 

Theater 

Woern Brother& 
Rzymscy gladiatorzy. Cwlczenie siły 

i :z.wionośc.i 

GRAAP 
Zdumiewający ckwillbrysta · s . łac~ 

1.Jwaga. na zakQpc;zenie i;<llJJl:ierka z 
ptawdzlwl\ połow'l Mmaty wa11I 22-p 

The Heluons 
J{omiczno muzykalt1y akt pod nazwą 

• W kraju dzwli;k ów i melodii" 

m.He Lucie Wera 
l!łif:Jl.:il~nalua ~iewe._c_„i._a __ 

M-lle Walenty~~~ Wa1ews.<a 
l'olska subretka 

i.;1;11ax Laiayetto 
I 'rolougowany poi ski humorysta L no 
wyroi k1tpletan.11. Zbieracz Staroiyt 

n ości 

Urania it..10 
Nowa serja obru6w __ __ _ 

W ogrodzie koncęrty damskiej 1 

kiestry pod batutą. G, KUHA 

Ważne ata Yań! . 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

Ładź, Konstantynowska 5 
re;efonu l'{g 28-0I. 

Poleca Szan Pani•m w Łodzi i okol icach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
myoie głowy z natychmiastowym wys u -
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie rnboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to 
loki turbanowe warkocze i postisc.11, u 
wsze w najnowszym stylu wykonywJt.na 
pad moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nia najnowśzyeli fryzur w ó Jekcjacll 

Abonl!-tnent na miejscu i w domacll. 

I E fi~~·-=~=· =· · . =·=· .:. ~·===I === 
]f Pod_ania o przyjącie 
I ao prywatnego Seminarjum Dla ~auczycłetr 

==-= .tuDowych w Ur $ynowe. === 

I' 
I 

wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryl<a, 
świa-dectwo powtórnego s,;cier)ienia os,Jy, piś mien
ne zobowiązanie rodtlców do re~ularnogo wno· 
szenia opłaty: szkolnej, 21aświadczenie 2•ch ·osób 
wiarol,lodnych co do moralnłlgo prowadi~nia ~ie; 
kandyda~a i krótki wła ny życiorys) 1\1\leż,v. nadsy .... 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa •. 
skrzynl<a poeztowa 16 377. „ 

KandydAci na kurs 1- .zy (w wieku od lat 15 
do 17) winni sie stawić na egzamin w Ur~y11Qw 1 e 
clnia 2~ sierpnia o goclzioię 10 rano. 

Ka.noelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanle program wąruńki przy -
jecia. ' 

[ -'-1 --1:_ ~ ----. 
ł I 

-f!1J -
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
No·wosciI Nowości! 

BO.GUSŁA W ADAMOWICZ 

Nieśmierteln-e Głupstwo. 
Pmvieść fantastyczna, Cena rh. 1.35 

STANISLA W PRZYBYSZEWSKI 

l\JIOCfłY CZLOWIEł\ 
• Cena rb. l.80 Powit:sc. 

TOPIEL. 

-

Dramat w J.ch aktach. 
w pl~knej kolorowej "okładce . c~na rb. 1.20 

Do Mbycia we wszystkich ks'~garniach . 

DRUKARNIA 

Sr. KSI ĄZK_A 
Łódź, Zachodnia N2 37. 

DRUKARNI A ZAOPATRZONA 
ZOSTALA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTW A WCHO-

~===::::::; 
I Ksiągar 
•owaać! 

JORO 

'Hart 
zawierające 

==z pow 
Ce 

Ciys:y doch 
na korzyść Towarz 
Literackiej. 

I Do nabyc:a 
!ilJ 

I 



NOWY KUR Je!~ ŁODZl(l - 26 liiica 1912 rol<.u. M 16łł 

I 

Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie, Lublmie i Łodzi I 
polecają w· opracowaniu - -·--- -

Maxymiliana Luxenburga, ucnwalone przed paru dniami: 
Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k. 

Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa 1912 r. 
Przewodnik informaqi1ny dla fabrykantów~ I ekarzy i urzędni. 
ków i robotników. W oprawie 1,25 I(, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2l.t98 3 1 

Różne lokale 
z wszelkiemi nowoczesnemi wy, 
godami są do wy1ia 't!cia zaraz 
lub od 1·,40 1 aź ,J L1 erni 1rn w no· 
wuwybudo wanym domu 

jVi. Szereszewsldego 
ulica Przejazd M 30. 

2f21-3-l 

Dr. Gusta•• 

Zand -T enenbaumowa 
przeprowadziła >ii:. na uhct: 

Pioir!<ows 1tą N! 145. 

Choroby kobiece~ skórne, wene · 
· yczne (u kobiet i dzieci) 

Godiiny przYj-:c: 
7-8 po poł. 

od godr. 11-1 i od 
, 1988-14-l 

Otrnzyjo1e tanio sprzedam lcre• 
dens pięknej bu1owv i soli

drwj roboty. Stolarz, Piotrkowg.. 
ka 247 2119-3-1 

Prośi:Jy, s _> 1awy karn e. ape
lac,e, kasaqe, kontrakty, za

l!raniczne pasz?orty. Dawid Ma· 
ków. WidzPwska 36 2663-1 

Sl<lep kolonjalny, uobrze prus
perujący, do sorzedan a, za· 

raz. Widzewska 150. 

„HANDLOWIZC" +~~~+~~+Dr. F. Praszkier 
Przejazd Ni 8. 

2126-2-1 

Sldep s ,_Jozywczy do sprLeda•. 
nia zaraz z powodu wyjazdu 

!J l. Nowo-tagiew·1iclrn .M 6. 

JEDYNY hlE SUBSYOJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

O f 
· V · ~ . · " choroby wewnętrzne i kobiece 

r. ranmSZB~ ~OZIOHIBWI CZ przyjmuje .od 9-10 rano i o~ 
4- ó pop. tymczasowo (wskute1:e 
niewykończonego mieszkania) na 

206:1.-6 

Sk1e13 lwlorualno-spozywczy i 
dy~trybucyjny do sprzedania 

zaraz Szr< olna 13. 2v91-3 (senior) 
w wohodzi l·go i 15-go kaźdego miesiąca 

Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pra 
łl cowników handlowych i przemysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

mieszka obe~nie 11a ulicy Prze· 
jazd 8, front, I piętro. Tel. 17·14 
\..i_;dziny przyj~c od 9 t pot do 11 ranu 
i od 6-8 wieczorem. 2508 20 1 

• IHandł_owiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 

,,Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowi": c" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we ws~ystkich kani 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowa gratis. 
Adres Hedakoji: Warszawa, Miodowa 3. 

CENA: rocznie . • Rb. S.- ) 
kwartalnie • • „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

lreno.11.erat!i wnosić rownież moźna przez 'f-wo pra
cownikow łlandlowyoh (l~Hiska .N!9). 

Redaktor i wydawca J. Karasiń&ki. 

~+++++~+~~++++tt 
• + + + + • ~ + 

fi!I STACJA DR. Z.W.WIED.112 GODZ. JAZDY k.O. !i!J 
POCZTA I TELEGRAF 

lill NA MIEJSCU, POŁĄ- LEJĄ OD ŁODZI, ~1 . 

Doktór 

W.Gajewicz 
wyjechal. 

21H-3-\ 

Dr. l. Klaczkin 
KH1tanty1dw-al<a ł I. 

Syphills, skórne, wonervczne, 
qboroby drou moczowych .. 

PrzyjlllUJe od 8 - 1 rano i od 
5 · .:> w1ecz. dlapań od 4 - ó po 

południu. 713-U 

Klozenberg 
ll!l CZENIE TELEFONJCZ-115 MINUT SZO"-Ą OD li!l · "' choroby nerwowe NE Z W A R S Z A W A 
lfil · i Ł O iJ Z I Ą. · . . STACJI. . . IBJ przeprowadził się na ulice 

~--1 _______ ... •-----1----~~ Piotrkowską M •o, tel 
~, Sllllll 21-27. r2511-6-l 

: {Proazi~f\ 
~ 

IDJ 
ZaRłaa ~eezniezy ł Cały rok otwarty. 

fili Ładny park, kanalizaCJa, światło elektryczne, ogrte-
11!1 wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le

żalnia i kąpiele słoneczno-łowietrz11e. Nowa instałacia 
ID] hydro-terapeutycznH. Kąpiele świetlne, 4-komorowe, 

s.inusoidalne, gazowe z pJyn11ego C02 : 11 ,1try oki z !;(o 

!UJ 

!Tu 

wyjechał. 

u~ litmanowicz 
fili rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny, Mecha- fili Krotka 12. 
11!1 noterapia Cena od 8 rb. 75 kop. do ó rb. Prospekt l1!l Ch b d · h 

i cenniki gratis i fran~o. Kiaownik zakładu oro Y rog mOCZOWyC 
fi!I Dr. Bronisław !Walewski. ffil (pęcherza i nere1() 

• 
Cystoskopia i zgłębmkowania 

• + + + + + + + li + ę. + + + + + moczowodów. 
--------- '--------- Godz. przyj-:ćz od 8-10 i 4-7 

Do wynajęcia zaraz 

duż9 pol{ój 
kawalerski o dużem oknie na 
t piętrze. Mikołajewska 9. Wia
domość u stróża. 2089 4 l 

Bardzo ważne. 

Osobnika, 
który pn) rnal »~ i przyvdastct~ł sobie, 
upuszczoną w niedzielę dnia 21 b. m. 
pom~dzy 2 - 2 i pół po południu z pociągu 
Pabianickiego Nr. ó laske ciemną debo
wą z kośc!an ą rączk~ wzywa si<: o na
tyciul)iastowe "wrócenio takowej do re· 
mizy Pabianickiej lub do Zarządu Kol. 
Dojazd. EJo<ktrycinych w Łodzi na ulice . 
Mikołajewską N2 21, w przeciwnym bo · 
wiem razie osobnik ten. nazwisku któ 
rego jest mi ~nane, poc.'lgniety zostanie 
do odpowiediialności sądowej, 

2109-3-1 

rybulski 
rne, w 1v;jvw, (kos-
arska) weneryczue, 
e i niemocy płcio

Je syphilisu Salv11rsa
ch-Hata 606" wśród· 

żyinie. 

elektrycznością i ma
'acyjnym. ulica. 
UDNIOWA Ng 2. 

<~horych od 8 - 1 rano i od 
. poi„ panie od S - 6 po poł 
pań osobna poczekalnia, 

Doktór 

G. Rotszpan 
wyjechał. 

2090-3-1 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Sp' cjalność: choroby wen erycz 
ne, moczopłciowe, wło5ów i kos
metylrn lekarska lpiegi, pryszcze-

etc). 
Przyjmuje od 8ł do 2, od 41/ 1 
do 9, damy od 4 i pół do 6. 

Dr. Leyberg 
· powrócil 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
l 0-1; 6-8. Niedziele i świ~ta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, telm 2&:so. ·' 

W drukarni St. Książka, Zadlodnia 37. 

ul. Laohodniei 21 drugie 
piętro z frontu. 2051 6 1 

Srednia a. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarsl,a. Lecze
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER
LICH-HATA 606·' wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro
izem) i masażem wibracyjnym· 

Oia pań osobna poczekalnia. 
Godziny pn:yj-:ć: od 8-1 rano I od -4-8 
wiec&. W nied1iele 1 świ,ta 9-2 p• p 

Dr~ med. Z. Golc 
chorobv skórne i wener. 

ul. llfiikołajewska H2 18 
Teletonu .M 2060. · 

Go 1z pr'YJ~C ad 9 do 11 oj 4 i po 
do 7 i pół w., w Niedziele , swii:ta od 
9 do 12 1 pół. r376 10 

Ogłoszenia d.-oone. 
A A A Meble z 3 polwjów 

1 1 1 s ołowego syplał· 
11cgo 1 saionu s rzedam tanio 
Widzewsl<ćl 104. m. 9, 2059·10 

Sklep l<ołu01ał110-Jyst1 y uu1..y1nY 
Fabryczna róll, Ze1arne1 18. 

do sprzedania zara7, cenJ przy• 
stepna. 2099-3-1 

Sklep kOIUil1cllll~·dYStry l) LL y JOY . 
do sprzedania z powoda• 

zmiany interesu Rokiciń ~ka 19 
2108-3-1 

~ l\radz1ono µosz 1H;n w.1 uan.y z 
u gminy Brużyca, pow. łodz· 
kiego na imię Fellio;; 1 Pire,,. 

21.04-3-1 

\J1v y ;.>rzeaa1ę uz.y wan..-: Uti~-.: l{lJ[4 

V ry i rzeczy damskie t<.tnio. 
Nawrot .Ni 20,4 m od 2 8 wie• 
czorern. 21 lż-2-t' 

Z
aginęły dot<um ~11ty 1 paszport 

wydany z gminy Krokocice. 
pow. sieradzkiei,to gub. kalisldej 
na imię Stanisława Ka~ .J1zaka. 

2113-3-1 

Z
aginął pugilares, zawierający 

10 rb. 30 kop. i kartę od 
paszportu na im ie F ranc1szka 
KoteckieQo wydaną z tabr,yki ' 
Endego Zielona 18. Bieclny ro· 
botnik prosi o oddanie do tejże 
babryki za nagrodą. 

2129-2-1 

Zagmął J. 'aszpon wydany z gmi
ny Pacanów, pow. stomie~ 

kiego gub. Kieleckiej nd imię 
FranciszKa Wróblewskiee.o. 

2 1 27-3-1 

A ,.. A L.:1fal. I.lu ;, 1 Lt.:Clu· 
1 Ą 1 1 oia amer,l,an ; a I ag11'.4r ~aszpon. 1 , ks1ązccz1~!1 

•urnach koń n~sowy an .•ielski ' , ,,. leg11ym11cyJna wydane z magi„ 
~homor;r, za cenę 3Óo rb~ Su- stratu. ~ .f'.:odzi, bilet. wo1sko
w .-. Jsk'1 .~~ 9 111 • l s. , , 176.ti V!Y• meb1esk1 oraz. 5 , swiadectw 

I \u s ,, rt.:1::ua111d u 11n JJl~ll u Wy 
.U µrzy ryn«u z 1>iwiarni<1 do 
oastąpienia i piekarnię do wyna
Jf!Cia, of1..:yny, woGownia, kom .J· 
ry, ogród owocowy, obszerne 
poJ wórze o~rodzone pod budo
wę, cenct prz} ., 1ępna~ dochód 
IOOO-li>UO rb. ro-.zme. \V ;ado
mość w admi111stracJł. 

21~0-a-1 

D, om arewntany ao roaJ10rl<1 
sµrzeddrn. . Wiadomość. ul. 

tlcnedyl<ta 1v :da. Wolf Wołl<o
wicz. 2.1 ~3-2-2 

Dom drewnii:lny o 10 m1t:)Z (o.i

niach zaraz do sprLedania. 
Włodzimierska 11. 2067-1 

Domek z pla~em do sprzeda. 
11ia front 42X60 łokc~ uli

ca Wiśniowa N~ 5 (Do.ty) przy 
Brzezinskie i, 2083--4-l 

D-o sprzeaania urządzenie 1zeź
nicze, Konstantynowska 3!>, 

A. Kalinowski. 2087-6-1 

Do sprzi:da111a SKiep 1< ,101111.d-
no-dystrybucyjny v1s-a-v1s 

dwuch fabryk Rlgowska 9. 
2105-6 

Fortepian, kr&dens, szatę, stót, 
lampy 1 inne rzeczy s;m:edam 

l\amienna Jf2 l monopol. 
::a094-3-l 

M
aszynę do szycia i gramo

fon spr.zedam wyjeżdzając. 
Widzewską__l19-2 2100-4-1 

N a wewnętrzne ulmńczeme eto
m u pod Zgierzem zbudowct

ilym na morgowy.m placu poszu
kuje pożyczki 4000 rb. dom, 90 j0 

Zawadzka 10-16. Tamże po
trzeba na I numer hipoteki pod
miejskiej · 1800 rb. na posiadłość 

tabrycwych na 1m1~ Bruno Be„ 
, , eń: ~ll-3-1 

agwął voszport wyuaoy z gnll• 
L 11y R •;,,zew, pow. ku-i1m\skie• 
go gub. Warszawskie1 na 1mio 
M1chalt11y Cl..:hońsK 1: 1. 

_v85-3-i 

l
agmął poszµort \• yu<i · 1y z 
grrnny Kośc ck,, „ v .,, 1 gub. 

1~at;s,1<1eJ na imię F, „11.:ts t(a ;'vlar· 
(lllldl\d. :!088-3-t 
J ag111ał paszport wya11oy 1.. ma

L.A gb1ratu m. Łodzi n .1 imi~ 
Wawrlyńca Mi crnt ·,c.t 

2096-3-ł 

l
ag111ąr pas.cµvn wyuany l. 111a
gistratu m. Konina gub. ka• 

Jiskiej na imie Małgorzaty Kwiat• 
kowskiej. 2110-3-i 

Zaginął paszport wydany z gmin- · 
ny Łagiewniki, pow~ łódzkie

go, gub. piotrkowskiej ~a imi\; 
Walentego Smiglera. 

2118-3-1 

Zaginął paszport wydany Ł 
gminy Kazimierz, pow. słu• 

peckiego gub. kaliskiej na imię 
Wolfa Princa. ZilS-3-t 

1 
agmęła !(arta . Od ks1ążeczk1 

'-' legitymacyjnej wydana z fa„ 
bryki Lubińskiego na Imię Wan• 
dy Seidel. 2125.-1 

Z
,- · aginęła karta od paszportq 

wydana z fabryki Bernana na 
imię Marty Stefaniak. 2124-~ 

Zagin~ta półroczna suczka, bul• 
dog, żółta, uszy obci~te' 

Łaskawy znalazca zechce odpro
wadzić za wynagrodzeniem na 
ul. Młynarską Nll 58 do sklepu. 

2120-2-! 

wartości sooo. 2095-2-1 ..&..A.A. .6.6...&..A..A. 

Narzędzia 1wwalsk1e do sprze· ...,.~....;TL._Y.::;.._+;:;.;.· _T~-V~_T....,„Y_ 
dania. Ul. ł.agiewnicka 6. 

2084-3-l 
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